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Prasa jest oajpoteżatejssyai orężem w 
1tafee wyłMmszej. 

Wie o tam dwbrze burraaaja, to też 
*Jtaje « n  milpmy na swe wytławn&efcwa,
"J zasypywać mensi kraj cały i mieprawiać 

czyteMkćw jadetm kłamstw i osz­
u s tw .

% tym większym zajpafem i poświęce­

nie® wfaoi robotnicy popierad nteliczną 
swą prasę socjaMstycKRą, a przedewszyst- 
kiem „Robotnika4*.

Prenumerujcie więc, rozpowszechniaj­
cie i żądajcie wszędzie

„ROBOTNIKA" 
jafko niezbędną broń w walce agitacyjnej 
podczas nadchodzących wyborów.

Obosieczny miecz.
UdhKvaJafao na paąedtetatatóm pcraie- 

ustawę uprawiającą rząd dk> do- 
^ ***0  określania stawelk podatku 
/^«-:tacyincg>o. Sejm powierzył Rzą- 

broń ostrą a Diefoezipłecznią. Za
» c , —;--- ®*« glosowała sfcraiaa lewica, 

c* ^ a^a dWiteń prtzecflean swe glosy 
si y ?r̂ RTi:i!rueni ^radtu, którego mtaisfcretti 
^«u>u jest p. Jastrzębski, który właśnie 

-wznowi arna ustawy, nWno że u- 
r**tttona -w 1921 r. ustawa wygasła z fcoń- 

’̂ai tegoż rołai.
Prav’anac należy, że sytuacja, -w której 

®®k<nelt p. Ntoiwoka dbjął randy, pod wzgłę- 
«*n gospodarczym a  Właściwie .pod wtsglę- 

skarbowym jest tnldirriejsza, an /żeli 
5^ykra^iiek'przeldlli2tni. Owoce girzecthów, 
j^P^Monych przez ip. Mi-dhałSkiego teraz 
a łs&eiwają: szalorae zobowiązania, puste 

skarbowe, zaniedbana administracja 
brak ustaw o podWyższamiu po- 

. fkóiw 'bezpeśrediniiołi, zaprzepaszczenie 
_ n:m,y, -niedobór, który do końca roikm o- 
ê  f?nąĉ  musi wysokość pięciuset amlil jar- 

ouenxnvBtfzyman ie wzrastająca diroży- 
— slołwóni p. Michalski zostaiwfił skadb 

^ .barnie bez porównania gorszym, aniżeli 
Guczats. gdy go objął. A wszystko zło 

jP^ęlrsyło ssę w chwili gdy- powstał rząd 
fę̂ vva!ka a Sejjra rozchodzą się, głównie dlat- 

by reakcji odebrać bezpośre-dtnio 
^id wy-borami teresn intryg, podkopu1 ja- 

byt państwa. Każdy dzień dawał snio- 
y? dowody że reakcja gotowa jest zagro- 
. c bytowi państwa, gdy dirogę db władzy 

Ujdzie zagrodzoną.
* W takiej chwili mara-et daleko idące 
ęj^oimoaniciwa, udzielone rządowi, dajlą- 
V1?nj gwarancje że ich n(ie będzie maduży-

mogą znaleźć uzasadnienie. Wydaje 
'ste jednak, że diroga którą 'broczy ,p. Ja- 

^ ę f e k r ,  jest źle obrana, tak ze względów 
łbow ych, jak i poUHy-cszniych.

*  'Nasuwa się przedewtazystildem pytanie, 
ka-?20®0 Pokrycia niedoboru ma Rząd szu-

w kieszeniach konsumentów, a to przc- 
q "’̂ yrtkłem  z miast i ośrodków (przemy­
ślnych? Wszak tu jest i musi być na j- 
bod koneumpia artykułów, obciążonych

pośredtóimi. Ani robotnik, acrni 
U, ^dui-ik, ani wogóle 'mieszkańcy miast nie 

używać łytoinliu z własnych pól, ani 
.bitwo, j®k to się dzieje -na wisi, wyt'wa- 

i>j Q(' ,'v tajnych goraolniiach spirytus. Wieś 
®ło i'ak' rawasto i środlolwiislca przerny-

skazaną na podmiotę alkoholom, ni- 
czy kofeino, wieś, miafec mleko, o- 

s3ol°- S:̂  m:Cl̂ e bez cukru, mając w więk- 
■obołk; 'drzewo, obejść się może bez 

SW1 a‘ i°*n wyczerpuje się prawie sze-
tm, ar^kutówi. podlegająiądi opodatkowa- 

'PosrednieirBu.
Jełiii, <5ze? °  P ™n. Jastrzębski nae żądał 
^r'Unh^IOcn'ietwa podniesienia podatku 

e®°> bodącego -wobec zyisko^v a­
*łus&!r2  ̂ froln -ków) tak znikomym, że

u>e naawać należy karykaturą po­

datku? Dlaczego nie iżąidał bodłaj dbu peł- 
noimocn-iobw odraz u ? Waza-k ipodatlc-u gntn- 
towego rolnicy przerzucić ma konsumenta 
już nie mogą, przekroczywszy w krajo­
wych cenach paTidluikik>w ro-Lnyoh granicę 
cen śiwiatowyah.

Niedoboru budżetorwego podatkami po- 
średniemi nie pokryje się,, gdyż w miarę 
jak rosną dochody z podatków pośredmidi, 
rośniie też drożyzna i rosną wydatki pań­
stwowe. Tworzy się przecież błędne koło 
bee wyjścia. Lkiz -przesady tpowiedizieć mo- 
żmas, że w miarę jak równa ipodatki >pośred- 
nie, o-boiża się w-emmętrzna -wartość marki.

Nie zmasn zamiarów .p. imi-niistra sivair- 
bw, nde wiem jakie artykuły konisiuan-cyjne 
(ma-ją być obciążone -rwową aw-yaką podaiiko- 
iwą, lub -naimolwo poddane oipodlkktowan'iu 
pośredniieimu.

Zobaczymy co m-imiisterjulm skarbu na 
podls-ta-wie tych pehioimocnictiw zarobić mo­
że. Dodatek od tytoniu podnosi skarb co 
dni 14 nie pytając nikogo. Na to inie po­
trzebuje p. Jastrzębski -jwlnomocn-icDwa Sej­
mu. Podatek od -wódki jest już tak wyso­
ki, że (ko-naulmicja opodblikolwiaiiiieiglo afllkobo- 
iu aminieijiszyła się do tego Stop-n-ia, że b. 
minister Michalski wniósł ustawę, oblnśża- 
jącą podatek z 2000 mik. ód litra n-a 1500. 
Podatek od -cukru jest już dfeisLaj tak Wyso­
ki, że obniża spożycie cukru ze szkoda dla 
zdrowia lludlności. Lichwa fabrykantów to­
lerowana piraez Rząd robi także siwto-je.

Zostaje węgiel nieopoldfitkowalny przez 
państwo, stanówiący przeidmiot nieisłycha- 
uej lichwy gwarectw,, dałej pilwo, wkioi, i 
zapałki.

Liitr piwa lich-ago kosztuje dżisi-aj przy 
naskim podatku 400 miarek, czyli przeszło 
1000 razy tyl e co przed Woijlną., -dobre pilwo- 
kosztuje znaamie waęoeji. Co stanie -się 
gdy Rząd poidkrieisie pOuatók? Po-daleik <od 
wina, zwłaszcza talk zw-anego saarnipańslkie- 
go, m-oże być słusznie 'bardlzo niebdko po- 
-więlcszony, ale uiwielokroitniiony; -ale cóż z 
tego, ma to znaczenie jeno moralne, wpływ 
tego podatku na budżet jest bez znaczenia.

Czyż zapałki nie -są dosyć dirogłe? 
Oszczędini ludiziie ip-asługują isię już teraz za- 
pa-lniożkattnii benzynowemu i usiuiwa-ją się ód 
płacenia podatku. Jeżeli pa-n-oWie pódatko- 
-wicze,, porówinywając dżiisleijszą cenę z ceną 
przedwojenną przeliczają na złoto, to 'nie­
chaj przeliiczą także dochody urzędnika czy 
rohotaiika będące cztery razy mniejszo -niiż 
przed -Wojną.

Pozostaje jeszcze węgiel, który -podtro- 
żeje przy wprowddlzeniiu nowych taryf ko­
lejowych z dniem 1 września. Zwalczyć li­
chwy gwarectw Rząd nile umie, a zea ją 
dioldadhie, mając własne kopalnie (nie mó­
wiąc o zaprzepaszczonych górnośląskich, 
mam na myśli Brzeszcze). Czy po-fcrzeba 
tłumaczenia zgubnych skutków .podrożenii-a 
:węgla- dla przemysłu, dla koleijnli-otw-a, dila 
gospodarstw domowych, wógióle dla całego 
gospodarsljw-a społecznego? Podrożen-ie

węgla odbije się kilkakrotnie na każdym 
artykuto, niieiktóre gałęzie przetoy-slu usu­
nie z targu światowego-, jak rap. cement. 
M-oże Rząd zechce iprzy taryfa-ch kotejoiwyeh 
do eksportu de-kłądać, jaik to ozynli przy 
-pródfdktach naftowych i przewożeniu ropy? 
Transport nafty z Drohobycza d-o Tamowa 
-keszituje -wedteg nowej taryfy diwa razy ty­
le co z Drohobycza do Pi-ofcnowic, dio cze- 
sko-śląsikieij granicy 1 Ale Rząd stara się 
ipazez siwoje organ-a o podlwytżBzeni.3 cen -ro­
py i utrudnienie eksportu. Byłemu miini- 
stroiwi p-rzemysłu li handlu p. Ossowskiemu 
udało się w sztuczny sposób podnieść -w 
krnótlkiim ezaisie jego u-rzódlówa-nia cenę z 60 
mk. za kił ogram ropy na 95 mli:. Przed 
rwejną sto kiło ro-py 'kosztowało 7 kor. czyli 
4,9 maiki, dzisiaj jednio kito koezliuie 95 
imanek. Tak sam Rząd uńiem-ożli-wfiai wo­
bec daislejszyteh eeai światowych eksport 
bez suib/wencji, której udziela w formie ób- 
mżonych o % taryf -kolejowych.

W lekkomyślny sposób pozbyły się 
rządy dotychczasowe wjidywu ma kształto­
wanie się cen — jakie jest sitamowMco Rzą­
du p. Nowaku nie -wiem — a  polityka -skar­
bowa porusza się w- ‘itiemruku rywalizacja 
ze awol-niommi z w-szystkich -więzów pałka­
rzami, przez podwyższanie taryf kotejo- 
wych, pocztowych, telegraficznych, teleionto 
oznych i t. p.,' a przedew'szystki-em przez 
podlnoszemie podatków pośrednich do tej
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wysokości, że obnaża spożycie opddatkowa- 
ne i z większej stawki uzyskuje mniejszy 
dochód, n;ż ze stawki niżsaaj.

A więc osibry miecz, po-.vierzony przez 
Se jm bez zastrzeżeń p. Jasferzę-bsklemn jest 
mieczem •obosfeciznyim. Stosunek .politycz­
ny sironin tetw ro-botinicEych, a -w szicziagólno- 
ści socjal s-tj-czncgo do now,ego Rzędu zale­
żeć będzie w zraaczinej mierze ód ©poso-bu 
zastosowania, udzielonych p. Ja*3trzętbskie- 
imm pel-nomooai obw.

Skoro większość sejkn-oiw-a, a wśród niej 
bardzo wiiela posłów], (którzy odmówlili p. 
Nbwaikowi votum ufn-ości. dała -pozaparia- 
-menftarnetfmi Rządowi tak daleko Idiące peł- 
nomooiiiabwai, Rząd- winien okazać .rozwagę, 
jaka przystoi mężom staniu i z -tych pełno­
mocnictw nie korzystać, lub sto-sować je, 
jeżeli inaczej nie mioże bardzo ostrożnie. 
W każdym ra-zie raiedi ipodattku od cukru 
nie podwyższa, a — co jest jeszcze ważniej­
sz e  — nie-ch podatku od -węgla nie wpro­
wadzi wcale. »

Wpływ Rząidtu na tanmiejsizeiniie się ńie- 
d-oboru będizlie znacznie -wydattaiejszy, jeże­
li Rząd za-stos-ije skuteczne środki dla ob­
niżenia cen. a tafcie środki) znaieźć «*cźe -w 
ram ach dfai-siejszych swtai-oh uiprawmień, m i­
mo zb-rodiofloaego wprost mniiszcaeniia apaira- 
tu państwowego dio walki z lichwą.

Herm-ain Diamond.

K r ó l o w a  N a f t a .
Od czasu jak pisaliśmy w „Robotniku

0 Nafcie pc-d tvm samym, co dzisiaj, tytu­
łem, minęło dni dziesięć zaledwie. I mamy 
dziś znowu do zanotowania ważne wypadki 
związane z hegemonją nafty na świecie.

Czytelnicy przypomną sobie, jak to 
przed kilkunastu dniami obiegła świat wia­
domość: „Grecy idą na Konstantynopol!"
Wiadomość ta wydawała się jednym śmie­
szną, innym potworną. Przezorniejsi czy­
telnicy pomyśleli: znowu zaczyna się wiel­
ka wojna! Ta poprzednia zaczęła się też 
na Wschodzie.

Z tego marszu na Konstantynopol jak 
dotąd nic nie wyszło. Kretyn królewski, 
szwagier ulubiony Wilhelma II — schował 
miecz do pochwy. Przestraszył się bowiem 
armat angielskich, tęskniących za nowym 
żerem u brzegów' Bosforu.

Cóż, nie wiedział o nich, zanim Boga 
swojego wezv.rał na pomoc przeciwko,.. Tur­
czynom, bezbronnym, ledwo żywym, po­
wszechnego współczucia godnym? Wiedział 
doskonale. — Wiedział, ile jest tych armat
1 ile tam, w Konstantynopolu zgromadzo­
nych jest żołnierzy francuskich, angielskich
i włoskich. Wiedział też, że Francja zwńą- 
zana jest traktatem z Angorą i że nie po­
zwoli na zajęcie Konstantynopola. Wie­
dział a mimo to ważył się? Jakże tę obłą­
kaną decyzję wytłomaczyć?

Skrobali się po głowach, ociekających 
potem, wszyscy arna tor o wie czarnej kawy i 
realnej polityki we wszystkich kawiarniach 
Warszawy. Nie umieli odpowiedzieć. Ni­
komu na myśl nie przyszło, że to było dzie­
ło... Nafty.

Nie inaczej. Amatorowie czarnej ka­
wy i realnej polityki nie czytują dzienni­
ków finansowych. Inaczej nie mieliby od 
pierwszej chwili żadnej wątpliwości. Oto— 
w dodatku finansowym do „Timesa" znala­
zła się w tym samym czasie następująca’ 
wiadomość:

„Towarzystwo naftowe anglo - perskie 
pozyskało od rządu greckiego prawo wyłą­
czne eksploatacji nafty macedońskiej.

,,0  ile przedsiębiorstwo nie zawiedzie 
oczekiwań, Grecja dzięki dochodom z tego 
źródła otrzyma nowe, znakomite źródło sta­
łych świadczeń"**

Nazajutrz notatka ta została rozwinię­
ta w cały artykuł. Dowiadujemy się, że 
eksploatacja zaczyna się dopiero, że z chwi­
lą, kiedy układ niniejszy zostanie ratyfiko­
wany Towarzystwo angielskie wyśle geolo­
gów i zacznie wiercić studnie tak, aby przed 
pięciu laty przedsiębiorstwo mogło zacząć 
pracować w całej pełni. Wtedy zostanie u- 
tworzene specjalne anglo - greckie towarzy­
stwo udziałowe, którego 35% udziałów zo­
stanie w Grecji. Rząd grecki otrzymywać 
bedzie 12% czystego dochodu od zysków, 
jakie dawać będzie rzedsiębiorstwo.

Zaczynamy teraz rozumieć, dlaczego 
Tinos, szwagier Wilhelma chciał przypom­
nieć światu wielkość Bizancjum i na czele 
swoich żołnierzy szedł zdobywać bazylikę 
świętej Zofji. Liczył na to i pewnie obełgał 
go i eden z licznych pułkowników Boylesów, 
działających na bliskim Wschodzie w cha­
rakterze agentów angielskich kompanji na­
ftowych. że Lloyd George pozwoli zająć 
Konstantynopol. Że wprawdzie Francja po­
wie- nie! alę, że Lloyd George źle żyje z 
Francją i że będzie można skorzystać z tej 
różnicy zdań i pomaszerować na Konstan­
tynopol. „A jak tam będę, to zostanę" — 
powiedział sobie niemiecki grek.

Tymczasem Lloyd George powiedział 
także: nie! Konserwatywny dziennik pary­
ski „Journal des Debats" pisał: „Mamy na­
dzieję, że rząd angielski, na którego sympa- 
tje liczył Konsatnfy i jego ministrowie, po­
każe w czynach, że nie otacza opieką na­
wet w sposób bierny —1 polityki obłąkanej. 
\'v grę tu wchodzi honor rządu angielskie­
go". Dziennik jasno daje do zrozumienia 
że pochód wojenny Kcnstanłińosa nie iest 
Jo pomyślenia bez współdziałania brytań- 
skiego.

Oto zn ow u  znaleźliśmy Naftę, płynącą 
spodem zjawisk inilitarno - politycznych.

W poprzednim artykule zwracaliśmy u- 
wagę na zjazd nafciaizy angielskich, fran­
cuskich, belgijskich i holenderskich w Ha­
dze w okresie konferencji. Mówiono, że 
to była konferencja. Zainteresowani zaprze­
czają, jakoby to była uroczysta konferen­
cja. Był to bowiem zjazd przedwstępny, 
próba generalna. Chodziło o zbliżenie się, 
o wymacanie tendencji, zamiarów. Prawdzi-
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wa konferencja odbędzie się we wrześniu 
•w Hadze (jak pragnie tego Shell-Cotnpanv) 
albo w Londynie. I dziś już jest wiadomy 
porządek dzienny obrad. Chodzi bowiem o 
ustanowienie jednego frontu w stosunku do 
Rosji. Taktyka genueńska nie powinna się 
więcej powtórzyć. Działanie na własną rę­
kę nie prowadzi do celu. Działanie takie 
jest tylko objawem niezdrowej konkuren­
cji, podstawiania sobie nogi. Taka robota 
na dobre wychodzi tylko Sowietom Trze­
ba się porozumieć, aby móc Sowietom po­
dyktować warunki. Albowiem te wszystkie 
porozumiewania się, zjeżdżania się, konfe­
rencje, półkonfercncje nie mają bynajmniej 
na celu odrzucania oferty z jaką przycho­
dzą Sowiety. Przeciwnie, chodzi nafeia- 
rzom o to tylko, aby z Sowietów wyciągnąć 
możliwie dobre warunki. Aby dopiąć tego 
celu, trzeba Sowiety odosobnić, zawiesić 
wszelką tonkurencję. Trzeba stwor2 yć je-

i f t r l n n l J W  f r u s r ł  A 1.1 o U  n o  t i men jednolity trust. Jeden Allah na nie' 
Kje i Mahomet jego prorok. Allah — to 
Nafta, a trust nafciarzy (Royal Dutch, 
Shell, Anglo - Persian) — to jego prorok.

Kopalnie amerykańskie wyczerpują się, 
tak są intensywnie eksploatowane. Stany 
Zjednoczone dziś już korzystają przeważ­
nie z nafty meksykańskiej. Ale i ta jest 
eksploatowana z taką energją, że nie star­
czy dłużej niż na lat dwadzieścia. W tej 
’sytuacji oczy wszystkich nafciarzy świata— 
I bo i Standard Oil szczerzy zęby z oddali 
coprawda) — skierowane są ku zboczom 
gór Katika -ach, ku morzu Kaspijskiemu, 
gdzie eksploatacja nafty jest zaledwie za­
początkowani i gdzie źródeł naftowych ma 
starczyć na lat sto.

Tak, przynajmniej, mówią specjaliści* 
I tu źródło ożywienia, które obudzone jesz­
cze przed końcem wojny (por. artykuł po­
przedni) trwa po dzień dzisiejszy i trwać 
będzie w dalszym ciągu. Przemysł, koleje 
żelazne, marynarka, automobile, lotnictwo, 
pługi motorowe, żegluga rzeczna, nie mó­
wiąc wcale o przygotowaniach na wypadek 
wojny —  wszystkie te działy życia gospo­
darczego zależne są od nafty.

Cóż dziwnego, że z taką siłą przemó­
wiła Nafta w Genui, w  Hadze i że prze­
mówi znowu w  ciągu miesiąca września sa­
modzielnie, już,poza dyplomacją—na kon­
ferencji nafciarzy świata całego, w Hadze 
lub w Londynie. W Genui Sowiety dykto­
wały warunki nafciarzom. W Hadze stosu­
nek ten uległ zmianie. Nafciarze spostrze­
gli się. Chcą Sowietom podyktować warun­
ki. I dlatego łączą się. Aby się połączyć i 
utworzyć front jednolity dla walki z So­
wietami o naftę Kaukazu, trzeba się zwią­
zać. I oto tedy odbywa się proces tego wią­
zania się małych i wielkich mocarzy nafty 
ku najwyższej chwale międzynarodowego 
Kapitału.

Będziemy i my, jeżeli nie obecni, tona- 
pewno przytomni w Hadze czy w Londynie, 
aby i opinja polska wiedziała, czego jej nie 
powiedzą polscy —  sejmowi ponoć nawet— 
przedstawiciele Royal Dutch czy Shell 
Company,

I w  Borysławiu jest nafta. A le ta kwe- 
stja wiąże się z losem polskiej polityki w 
Galicji Wschodniej. R. K.

Orgje endeckie.
Było z góry do przewidzenia, że ende­

cy wszystkich trzech maści, po zapadnięciu 
kię w nicość Korfantego, nie dadzą nowemu 
rządowi chwili wytchnienia, lecz wszelkiemi 
niegodziwemi środkami utrudniać mu będą 
życie. Posiłkują się prżytem starą, jak en­
decja, metodą: a więc plotki, insynuacje, 
przekuwanie zatargów ekonomicznych na 
monetę polityczną, dokuczliwe ukąszenia, 
no i kłamstwa, kłamstwa...

Z racji strajku rolnego w Poznańskiem 
rzucono się z wściekłością na min. Darow- 
skiego. Ze strajku o podkładzie czysto eko­
nomicznym uczyniono jakiś spisek komuni­
styczny (że też ci endecy w swym raju po­
znańskim tylu mają komunistów!), a od 
min. pracy i opieki społecznej zażądano ni 
mniej ni więcej, fcy obszarnikom dostarczył 
jeńców ukraińskich do pracy i wojska dia 
stłumienia strajku! Swą żądzę krwi za­
spokoili obszarnicy „na własną rękę", ale 
napaści na min. Darowskiego za nieposłu­
szeństwo wobec obszarników nie znikają z 
pism endeckich.

A dalej. P. Narutowicz zwołuje po­
siedzenie w celu omówienia sprawy Galicji 
Wschodniej. O sprawie tej endecy, jak 
wiadomo niechętnie mówią, ale cóż, kiedy 
cni właśnie dzięki swej bezprzytomnej po­
lityce nacjonalistycznej doprowadzili do te­
go, że inni wciąż o Galicji Wsch. mówią?! 
Kto jak kto, ale endecy najmniej mają 
praw udzielać lekcji w  tej sprawie i men­
torskie głosić kazania. Tymczasem ci wła­
śnie endecy największy podnoszą hałas, już 
to posądzając rząd o uleganie_ jakimś ob­
cym wpływom już to kręcąc nosem na obe- 
ność prof. Askenazego i Dobrzyńskiego w 
obradach (jakgdyby jedynym specjalistą w 
sprawie Galicji Wschód, był p. St. Grabski, 
który ją ofiarował Bohrićskiemu).

Wreszcie omotano siecią intryg sprawę

wyborów i mającej się jakoby odbyć sesji 
sejmowej we wrześniu. Tu już sztuczki 
endeckie mają wszelkie cechy niepoczytal­
nego błazeństwa. Endecja dzień w dzień 
woła, że wvbory muszą się odbyć w termi­
nie przez Sejm uchwalonym, t. j. 5-go li­
stopada. Niema w Sejmie żadnego stron­
nictwa, ktćreby się odważyło zażądać od­
roczenia tego terminu i z tego względu tro­
ska endecka jest zupełnie zbyteczna.

Ale sam fakt, że endecy z takim manjac- 
kim uporem wyłamują otwarte drzwi, 
świadczy, że odbywa się tu szantaż.

Istotnie. Jeżeli endecy tak gorąco pra­
gną, aby wybory odbywały się w przepisa­
nym terminie, czemu na gwałt domagają 
się zwołania Sejmu na sesję iesienną? Jak 
może obradować Sejm w okresie wybor­
czym, kiedy uwaga całego kraju ześrodke- 
wana jest na Sejmie nowym? Jaką war­
tość miałyby obrady i ewentualne uchwały 
tego Sejmu? Na dobitkę „Gazeta War­
szawska" nie mówi już o krótkiej, kilku­
dniowej sesji, lecz o 6-tygodniowej!

Jakżeby wybory mogły się odbyć na 
początku listopada, jeśli Sejm ma swą a- 
gonję przedłużyć prawie do tego samego 
terminu?

Jak widać, nie idzie endekom bynaj­
mniej o szybkie wybory, lecz o to, aby te­
ren sejmowy znowu wyzyskać dla swych 
dobrze znanych celów: obalenia obecnego 
rządu i zastąpienia go „swoim" rządem. 
Gdyby okoliczności sprzyjały, kto wie, mo- 
żeby się udało także „wznowić" przesile­
nie państwowe, j

Takie są planv endeków. Mimo setek 
miljonów, przygotowanych na „robienie" 
wyborów, endecy drżą ze strachu, że same- 
mi pieniędzmi nie uda im się osiągnąć wię­
kszości w przyszłym Sejmie, że tu najwy­
myślniejsze hasła wyborcze nie pomogą, ani

najściślejsze bloki zjednoczonej reakcji. Im 
potrzebny jest jeszcze aparat administra­
cyjny i policyjne - wojskowy na czas wybo­
rów, bv przeprowadzić je na wzór węgier­
ski. Trzeba im rządu skorfanciałego, dają­
cego rękojmię prawornyślnośei endeckiej w 
„zasadach" i „odwagi' faszystów w działa­
niu.

Dlatego też, dziwm y się, że p. min. 
Jastrzębski w wywiadzie z red. „Journal de 
Pclogne" tak b. nalega na konieczność zwo­
łania krótkiej sesji sejmowej. Wprawdzie 
idzie mu tylko o sprawy finansowe, istotnie 
b. pilne. Ale przecież na miłość Boską, 
Sejm obecny właśnie w tych sprawach o- 
kazał się iakna jmniej kompetentnym i chę­
tnie oddawał swą suwerenność każdemu 
min. skarbu, byle mieć spokój. A le nawet 
najmądrzejsza uchwała Sejmu będzie bez­
wartościowa .jeżeli nowy Sejm po kilku 
miesiącach ją obali.

Prztyem grozi właśnie niebezpieczeń­
stwo, o klerem wyżej wspominamy, że en­
decy wyzyskają teren sejmowy do nowej 
ofensywy przeciwko rządowi i Nacz. Pań­
stwa.

do Rosji bolszewickiej jedynie 
lecz przystąpiła w razie pofcrzol 
sytwy, oraz żo d)o Polaki należy 
wszysfcMe ziemie, Wtór© posiada 
polskości.

29-go marca. W dyskusji 
hami uniwersytetu krakowski* :■ 
la (Zvv. Kat-Lud.) twierdzi', • 
rzecz aryistdkratyeoMa. Bal am 1 
arystokraty ezne,?o -księdza ot-to* 
ścią td*\ Czapiński .
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29-go marca. Sejm obraduje nad in­
terpelacją P. P. S. w sprawie krwawych 
zajść w  Zagłębiu Dąhrawskfern w din,. 12 
marca i następnych, Ideidy ito bezprawnie 
zaprowadziły władze miejscowe stan oblę­
żenia, rozwiązały i internowały bez uchwa­
ły Sejmu iniMejd Ińribtwiąi, skutkiem czego 
doszło do irrasaiiory ludWoścE, nie wyłącza jąc 
kobiet i dtóeoi, oraz do rabunków wśród 
liudtaości żydowskiej. Świetne praeaniówie- 
nia tow. Daszyńskiego 'i Pniaka nie „prze­
konały^ reakcji, która wraz z piaistowcanui 
glosowała przeciwko wmieskoan tww. Puża- 
ka. Kmiotek Męfcoiislki ze stronnictwa Skul­
skiego wyraził się nalwet w  dyskusji, źe 
żandarm to człowiek święty!

28-go marca. Sejm uchwala ustawę o 
obówiąftlkoWem stemplowaniu znaków pie-
niętanydh, której referentom jest enideoki 
poseł Gląfbiński.

27-go marca. Sejm uchwała wniosek 
iv sprawie sojuiazu z Enłenitą. Tow. Perl w 
imieniu Z. P. P. S. ujął tę sprawę z punktu 
widzenia interesów Polski bez mdletych 
frazesów prawicy i sztucznego za,palu. Za­
wieramy sojusz z Butenta, ponieważ Entetn- 
ta uznała niepodfegłfaść i suwerenność Pol­
ski 5 ponieważ bez pomocy innych ipaństw 
w okresie obecnym nie potrafimy się ostać. 
Aid'zarazem z całym naciskiem domagać 
się mn.is.iimy: przyznania Polsce Śląska Cie­
szyńskiego, porzucenia wszelkiej myślii o 
interwencj/ w Rosji, nfepisiilkawuTrk się 
Eaten tą w cela wzmocnictnia resakcji w  
Polsce.

W odipowiedKi raa miowę tow. Perlą en­
decki po® St Grabski wysunął żądani, 
aby Potóka nie ograniczyła efię w stosunku

sprawozdaniem Kom. Spraw 
wie kresów WBsSxedin'icih. W 
nioflwa, z łwyjąi0ivi«ffn socjalMó 
n owiało zanhkaninio - naojonaSll: 
suniku do Ukraińców w Gali' 
Białorusi i t  <t. Rezolucja 7 
dająca swobody wypowtóize 
tańców Litwy i Białorusi' r 
kie mi głosami, prócz socjąi 
— rzecz znamienna — enidc 
po®. Jabłonowskiego godHTi 
iiiomję narod«wą“ dla Ufc. i 
Wschodniej, o której to auto 
szeć nie chcą.

Sejm odbyt dyskusję tu: 
Z. P. P. S. w sprawi© zaw  
wyjątkowego w b. Kongresfe 
dtariego przez 'rząd p. ' 
(Sam p. Paderewski', podlp 
rząd ize tiie  q
w ego, wyjechał do Paryża).'

Większość Sejmu uda 
socjalistów zm/esiemiia stanu 
natomiast przyjęła wniosę*' 
wzywający rząd, aby nigdzie 
kę bez uchwały Sejbnu ' w 
nu wyjątkowego.

■wMfhtiw
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Możliwości,
Można odejść, nie odchodząc
z  dni codziennych kołowrotu; 
można odejść w  beznadzieją 
bez uśmiechu i powrotu.

Można umrzeć, żyjąc w  ciele 
i codzienne pijąc mąty, 
można snuć po własnym grobie 
niewidzialnych łez djamenty.

Można usta, nie kochając, 
pocałunków poić jadem  
i biczować widmo serca 
nieśmiertelnych smagań gradem.

Można zgasnąć, jak pochodnia 
na pogrzebie wypalona, 
a zapłonąć wewnątrz siebie 
jaśniej krzyża 1 Oriona.

Można żyć bez możliwości 
nad przepaścią, na mgieł zrąbie 
i żyć można, wnierając, 
coraz żyw iej, coraz głąbiej.

(Korespondencja własna). 
OFIARY W LUDZIACH.

Po tygodniu trwania strajku robotni­
ków rolnych, członków Zjednoczenia Zaw. 
Pol. robotników rolnych i leśnych w Po- 
znańskiem, następuje likwidacja. Jeszcze 
nie pora na końcowe obszerniejsze omówie­
nie powyższej walki, strajkowej, wywołanej 
le k k o m y ś ln ie  przez żółtą organizację zawo»- 
dową. Ograniczymy się narazie do poda­

nia ostatnich wypadków w świetle faktó^ 
i zobrazowania obecnego stanu strajku- 
Strajk został wywołany w dniu 2 sierpnia’ 
kiedy rokowania rozbiły się i kiedy nawę* 
interwencja osobista p. Min. Pracy w Po­
znaniu nie wydała rezultatów. Zjednocze­
nie Zaw Poi. nie podporządkowało się o- 
rzeczeniu Okręgowej Komisji Rozjemczej

Wrażenia z podróży 
do Jugosławji.

Podróż z Polski do Jugosławji jest na­
jeżona trudnościami i przeszkodami, cha- 
rakterystycznemi dla chwili obecnej. Roz­
liczne wizy i rewizje graniczne urozmaica­
ją drogę w sposób niezbyt rozkoszny, albo­
wiem żandarmi i celnicy państw dawnych i 
nowych nie różnią się zasadniczo między 
sobą w traktowaniu podróży, jako rzeczy 
wielce podejrzanej. Nad wszystkimi urzę­
dami jakiegokolwiek kraju Europy, bardziej 
wschodniej czy bardziej zachodniej, unosi 
się niewidzialny, ale dobrze wyczuwalny 
napis: Nie ruszaj się z miejsca!

W drodze z Polski do Jugosławji jest 
stanowczo za dużo odmiennych walut. Po 
biednej, suchotniczej walucie polskiej na­
stępuje dumna, mocna, zachłanna waluta 
czeska, którą się opłaca jazdę do granicy 
austrjackiej.

Austrji trzeba znów liczyć dziesiątka­
mi tysięcy wynędzniałych koron austriac­
kich, aby się potem nagle wznieść na wyży­
ny dynarów, waluty słabszej niż czeska, ale 
potężnej i wyniosłej wobec marki polskiej. 
Gdy zajdziesz do banku w Zagrzebiu z gru­
bą paczką marek polskich, spojrzą na cie­
bie, polski podróżniku, z takiej wysokości, 
że cię ledwie mogą dostrzedz. Czasem hu­
knie ci nad uchem głos zniecierpliwiony.

o tej samej barwie, co np. w Warszawskim 
Banku Wawelberga, czy Dyskontowym, 
glos, zawierający w sobie wszystkie odcie­
nie pogardy: marek polskich nie potrzebu­
jemy!

Wędrujesz z banku do banku i błagasz 
coraz pokorniej. Wreszcie natrafiasz w 
dziesiątym lub piętnastym banku na serce 
litościwe. „Współczuję Panu. Zmienię Pa­
nu, ze względu na pańskie położenie. Dam 
Panu 200 dvnarow za 20 000 mk. polskich. 
Więcej nie mogę". — „Zgoda" — mówisz— 
olśniony dobrocią nieznajomego bankiera, 
uzyskawszy pieniądze na kupno biletu ko­
lejowego.

Przy tej sposobności przez wdzięczność 
czujesz się zniewolonym do wysłuchania z 
słodkim uśmiechem kilku zdań bankowicza 
o Polsce, i ej nędzy, o głodzie, panującym 
w twej ojczyźnie, stale mieszanej z Rosją. 
To mieszanie Polski z Rosją zdarza się 
zresztą nietylko na Bałkanie, ale nawet bli­
żej Europy środkowej — w rozmowach po­
lityczno - geograficznych bardzo często, 

Pan z Warszawy? A  więc pan jest Ro­
sjaninem!" — Zdarzyło mi się usłyszeć np. 
w Bakar, porcie jugosłowiańskim, położo­
nym tuż obok Fiume, gdym się wdał w roz­
mowę ze służbą głównego hotelu w tej miej­
scowości.

W Dalmacji nawet z litości marek ppl- 
skich nic biorą, ale chętnie przyjmują wa­
luty mocne, jaknajgłębiej poniżej kursu, al­
bowiem .,od giełdy zagrzebskiej tak daleko,

że bank musi się zabezpieczyć na wszelki 
wypadek".

Gdyby nie waluty, wizy, celnicy i żan­
darmi, dorożkarze, tragarze, szoferzy, kel­
nerzy (okazuje się, że najlepsi są jeszcze 
warszawscy!), gdyby nie te typowe plagi, 
gorsze niż egipskie, możnaby podróż do 
Jugosławji nawet polecić.

Nie tu miejsce na hymn na cześć A- 
drjatyku, na słowa podziwu dla piękności 
Dalmacji i jej mieszkańców, na opisy krajo­
brazu bośniackiego i przewspaniałej drogi 
wiaduktami i tunelami z Sarajewa do Du­
brownika (Raguzy).

Natomiast słów kilka poświęcić pragnę 
stosunkom politycznym w nowera państwie, 
zupełnie odmiennym od tych, jakie pano­
wały przed wojną. Te zmiany powojenne 
są w Chorwacji, Słowacji, Dalmacji tema­
tem długich rozważań i wywodów w roz­
mowie z obcym przybyszem, o ile ten wzbu­
dza zaufanie.

Nawet nie bardzo orjentujący się w  sto­
sunkach miejscowych obcy przybysz spo­
strzega odrazu, że kraje ten znajdują się 
jakby pod okupacją, mianowicie pod oku­
pacją serbską. Wojsko, żandarmerja — to 
wyłącznie Serbowie, od których ludność 
miejscowa stroni, tak samo jak w b. Króle­
stwie Polskiem za czasów okupacji niemiec­
kiej. Czujność politycznej żandarmerji wy­
twarza atmosferę duszną, pełną nieufności. 
Czuć podziemne życie polityczne, czuć, że 
się centralne władze w Belgradzie ustawi­

cznie czegoś boją: czy to komunizmu, czV 
to narodowego separatystycznego ruołW 
Chorwatów, Słoweńców i Bośniaków. Nic' 
zadowolenie z obecnego stanu rzeczy jest 
w tych krajach powszechne. Na pytani®; 
jakie są pozytywne żądania niezadowolone) 
ludności, odpowiadano mi mniej więcej tak: 
kraje dawnej monarchji habsburskiej, wcie' 
lone do państwa S. H. S. a rządzone obec' 
Die przez Serbów, niedorosłych do tal4 
skomplikowanego zadania, domagają siś 
szerokiej autonomji w obrębie państwa jń' 
gosłowiańskiego. Ale nie na tem konie®' 
Potrzeba — brzmi dalsze żądanie — ato 
Jugosławja weszła w ścisły gospodarczy, ? 
bodaj i polityczny związek z wszystkierU1 
państwami, istniejącemi na obszarze cho' 
ciażby dawnej monarchji austro - węgiel" 
skiej. Dopiero w takim obszernym zwią^' 
ku mogłaby się rozpocząć prawdziwa od' 
budowa życia gospodarczego i kulturalne' 
go, zburzonego przez wcinę i jej następ' 
stwa.

Takie są żądania. Lecz ani mieszczać' 
stwo, ani lud wiejski, ani robotnicy w mia' 
stach nie wierzą w bliskie ich urzeczywis*' 
nienie. Stąd pesvmizm. Pesymistyczne l1' 
wagi słyszałem wszędzie: w wagonie ko!®' 
iowym, na statku, w restauracjach i k*' 
wiamiach, w zaciszu domowem, w s z e d ł  
tam, gdzie w pobliżu nie było serbskiej 
żandarma.

M. N-icz.

1
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2 dnia 14 Tipea b r„ przygna] ącemtt pod- 
^ ż k ę  płac gotówkowych o 50% od 1 lipca 

wszystkich kategorji rob. rolnych w Po- 
*nańskiem. Zjednoczenie powróciło do da­
wniejszych żądań, określających podwyżką
*  gotówce o 3G0 i więcej procent.

Strajk przypadł na okres rozpoczęcia 
tniw, ale równocześnie i na ulewne desz- 
Ł2e w tutejszej dzielnicy Na razie objął on 
Większość majątków i folwarków obszarni- 
c*ych, bo Ziedn. faktycznie tu kontroluje 
'większość rob. rcln. Nasze stanowisko, ja- 
*o klasowego związku zaw. jest znane czy­
nnikom  z oficjalnych komunikatów Gł. Za­
rządu Związku w Warszawie, ogłoszonych 
^  „Robotniku**. W szeregu powiatów, 
Sdzie nasza organizacja kontroluje więk­
szość robotników roln. do strajku nie przy­
szło. Nasi reprezentanci wysunęli znane 
Udania i zasady pod adresem obszarników.

W kilka dni po wybuchu strajku zje- 
fhał do Poznania delegat Min. Pracy i 0 -  
Pieki Spoi. p. Z. Rusinek, który rozpoczął 
*kcię, mającą na celu zakończenie walki. 
'Jahiegi się nic '^wiodły, bo Związki Pro­
ducentów (tak Polacy jak i Niemcy) odmó­
wiły rokowań ze Zjedn. Pol., które wyłama- 
•o sie z pod orzeczenia Okr. Komisji Roz- 
kniczej. Zjednoczenie początkowo zacho- 
Ŵ Ywało się buńczucznie, ale z nastaniem 
Dogcdy, kiedy robotnicy zaczęli wracać do 
Pracy i walka zaczęła się załamywać, go­
dzili się już na 50% podwyżki, lecz stawiali 
żądanie wynagrodzenia za strajk i niewy- 
dalania strajkujących z pracy za strajk.
, Obszarnicy w odpowiedzi na to wydali 
£°munikit (podany przez nas i c mówiony 

tycznie w numerze wczorajszym „Robo- 
Jfiika"). Ta hard’ , obszarnicza odpowiedź 
l*st zdaje się .toń wą repliką na apel sa- 
^egc Ministra P iócy p. Darowskiego, da- 
‘Owany 8 b. m. w Warszawie. A tymcza­
sem strajk wygasa. W szeregu powiatów 
Praca prawie normalna, w innych robotnicy 
stopniowo wracają do pracy'.

Następuje wiec likwidacja, która jest 
j^Zultatem lekkomyślnego wywołania straj- 
*3* przez organizację, usiłującą ratować 
,*sztę wpływów swych gestem i hasłami bo­
's Wemi. Powtarza się ta sama historja, ja- 
■1 objerwc/waliśmy na wiosnę (w marcu b. 

p) w przemyśle na terenie Poznańskiego i 
pOmorza, kiedy to również Zjedn. Z&w. 
*<>l. wywołało strajk powszechny robotni­
ków przemysłowych i po 10 dniach prze­
la ło  go, wycofując się z walki potrzaska-

* i zdemoralizowane.
, ,  Tygodniowy strajk rolny w Poznań- 
,j’em był w kilku Dowiatach krwawy. We- 

[ . u8 urzędowych danych dotąd zaszły na- 
^pujące krwawe ofiary.

1 zab:tv i 2 rannych w Kopaninie, pow. 
zamotuJski: l zabity i 1 ranny w Kopal­

ne, pow. międzychodzki; 4 zabitych w Gó­
rnie, pow. plesztwski (gdzie wojsko strze­

gło, po salwie oficer dowodzący odebrał 
jybie żvcie) nadto bvło tu 2 rannych; 1 za- 

i 4 rannych w Wojnicach, pow. grodzi­
s k  Oprócz tegc podczas mniejszych u- 
arczek z policją i zarządem majątków sze- 

*eS lekko poranicnych. 
r . Podobno ostatnio aresztowano p. A.

lszka, sekr. N. P. R. i kierownika strajku 
*;'iraz,;rn. Prasa obszarniczo - endecka, a 
sL -e uhadecka strajk niefortunny wyry- 
jruie do agitacji przedwyborczej przeciw 

P- R na tutejszym terenie. Stanowisko 
J'Fa*Y re;ikcvjnej jest tern łatwiejsze, ie  o- 
^ ia  publiczna jest nieprzychylnie uspo- 
°biona do strajku rolnego.

Z . P.
^  Poznańskie, 9 sierpnia.

Etokrwsweio strejks.
 ̂ Dowiadujemy się od naocznego świad-

• a bliższych szczegółów krwawych zajść,
® zaszły w Poznańskiem w związku z 

$atn im  strajkiem robotników rolnych, 
jiadomości te dotyczą tylko kilku wypad- 
^* r, ale są potwierdzone przez analogicz- 

wieści, napływające z różnych okolic, 
jj Czarnicy, rozzuchwaleni pomocą i opie-
* władz państwowych, siłą przymuszają

rł0 pracy, niejednokrotnie argu- 
y ^ tu jąc  Id jem i kulą. W majątku Krze­
mińskim miejscowy właściciel, doprowa- 

opy do wściekłości oporem strajkują- 
jj-ch, zabił trzech robotników i poranił dwu- 
j. jht. Policja wobec tego wypadku zu­
p n ie  nie zareagowała, gdyż sama nie le- 

! Dostępuje w innych miejscowościach.

Te kilka wypadków dostatecznie odma- 
lowywują całą zgrozę ohydnych mordów, 
których widownią stało się Poznańskie i 
tem straszniejsze są te fakty, źe krew spla­
miła ręce zarówno obszarników jak władz 
wojskowych i policyjnych, które stały się 
ich narzędziem.

i ym    - i -i—  -- , --w*1 n i

Prania w M m  slmii*.
Komunikat Min. Pracy i Op. Spot.
Dnia 11 sierpnia r. b. Rada Naczelna 

Organizacji Ziemiańskich ogłosiła w pis­
mach warszawskich komunikat, iż starania 
Rady co do uzyskania jeńców, internowa­
nych w obozach Strzałkowa i Szczypiorny, 
dla robót polnych w Poznańskiem, ażeby u- 
ratować zbiory, zagrożone prźez strajk, nie 
dopięły celu „wobec zajętego z niezrozu­
miałych przyczyn opornego stanowiska

B'zez Min. Pracy i Opieki Społecznej, p, 
arowskiego”.

Na zapytanie w tym kierunku Minister- 
jum Pracy i Opieki Społecznej odpowiada, 
iż nie udzielając zgody na użycie do robót 
rolnych jeńców, internowanych w obozach, 
oraz wojska, kierowało się względami na­
stępu jącemi:

1) rząd jest odpowiedzialny za życie i 
zdrowie jeńców internowanych w obozach 
Rzeczypospolitej;

2) użycie jeńców do robót wobec roz­
ognionej atmosfery, jak to ma miejsce w o- 
becnym strajku, mogłoby spowodować na­
pady na pracujących i jeszcze bardziej za­
ostrzyć sytuację;

3) również wojsko zasadniczo nie mo­
że być używane do robót.

Endeckie „cymbały i fujary**.
Żali się „Dwugroszówka",
Źe nasz „Mistrz" Ignacy —
Człek wielbi, lecz sią na nim 
Nie znają Polacy.

Przyjechał, by pracować 
Dla .Narodu" chwały.
Lecz w Polsce zasłał tylko  
JFajary, cymbały".

Mylisz sią, dwugroszowy 
Zacny wierszokleto;
Źe „Mistrz" dziś na .jcygnaniu", 
Przyczyną jest nie to.

Przeciwnie: te „trąby,
Fujary, cymbały"
To drobne część Narodu:
Obóz N.-D. cały!

Bo gdyby z trąb i fujar 
Lud polski się składał,
To dziś z Belwederu 
„Mistrz" Polskąby władał.

A. P.

,     gd_______
Y^jiośnie. W dn. 7 sierpnia robotnicy ze 
•̂ n" rzno (p w . Pleszewski) udali się tłu- 

^  pole, by namówić jeńców ukraiń- 
ęł* d° porzucenia pracy. Oficer, dowo- 
^3°^. oddziałem wojska, które ochraniało 
£a?Clliącvch Ukraińców, zwrócił się do zbli- 
^ :|ą.cych się robotników z żądaniem usu- 

s'® Robotnicy, wśród których znaj- 
i s’® i kobiety i dzieci, nie usłuchali

0wali przedrzeć się przez kordon żoł- 
Ł9j‘2y Wówczas popędliwy oficer rozka- 
fą n jTe'a<-' rozległa się salwa, której ofia- 

i . robotników. Zabici zostali:
Kaczmarek Jan, Koma- 

»Vą Oficer przerażony popełnio-
rodnią, sam pozbawił się życia.-. »

Z  Londynu napływające wiadomości 
nie rzucają wesołego światła na charakter 
dyskusji pomiędzy Poincarem a pozosta­
łymi członkami konferencji. Belgowie po­
średniczą pomiędzy Francją a W. Brytan- 
ją bez wielkiego powodzenia. Lloyd Geor­
ge odrzucił wszystkie prawie propozycje 
Poincarego jako niewykonalne i nie obiecu­
jące wielkiego żniwa. To też „Intransige- 
ant“, którego korespondent Belg z pocho­
dzenia, du Gobard, znajduje się w bliskim 
stosunku do przedstawicieli Belgii, twier­
dzi, że konferencja skończy się kompromi­
sem, przyczem większa część projektów 
Poincarego zostanie odrzucona. Coraz wię­
cej mówią w Londynie o pożyczce między­
narodowej (po raz niewiadomo już który). 
Natomiast zasada nieudzielenia morator­
ium bez przedstawienia przez Nieme t po­
ważniejszych niż dotąd gwarancji, miała 
b yć  przychylnie przyjęta Filip Millet w 
„Petit Parisien" pisze; „I znowu, jak na 
wszystkich dawniejszych konferencjach 
stwierdzić należy, że nie mówi się szczerze 
o rzeczach najważniejszych. Szczerym był 
tylko japoński delegat, który zawołał: 
wszystkim nam potrzeba pieniędzy!”

— Włoska ,,Epoca“ donosi, że na ta j­
nych listach proskrypcyjnych, ułożonych 
przez komitet centralny faszystów, znaj­
dują się nazwiska Turati'ego i Treves'a, 
skazanych na śmierć. Rada miejska wczo­
raj złożyła mandat. W prowincji Liworno 
wiele sekcji socjalistycznych ze strachu 
przed terorem faszystów rozwiązało się i 
złożyło w urzędach policyjnych sztandary. 
Wiceprezes związku zawodowego drukarzy 
zginął z ręki niewiadomego faszysty.

— Międzynarodowy kongres górników w 
Frankfurcie nad Menem polecił wysłać strajkują- 
cym górnikom amerykańskim zapomogę w ilości 
dziesięciu tysięcy funtów angielskich.

— W Berlinie zmarł zasłużony członek socjal­
demokratycznej partji niemieckiej, Alwin Gerisch, 
z zawodu metalowiec, w ciągu lat dwudziestu sze­
ściu członek centralnego komitetu. Większość 
przedsiębiorstw partyjnych, w szczególności dru­
karskie, zapisane były na Gerisch'a, jako na pierw­
szego właściciela. Bliska przyjaźń łączyła gó s  
Beblem I Auerem.

— „Corner* del!a Sera* donosi, że na po­
siedzeniu centralnego komitetu partji kormmistycz- ’ 
nej Rosji rozwalano projekty Lenina, dotyczące 
zmian w organizacji związków zawodowych i par­
tji. Robotnicy mają u trac i/ ostatnie wolności swo­
je. Związki robotnicze mają stracić wszelki wpływ 
na życie polityczne kraju. Tak samo robotnicy 
nie będą mogli wywierać wpływu na rozwój i cha­
rakter przemysłu. Obowiązek należenia do związ­
ku będzie też zniesiony. Posiedzenie Ccntr. Kom. 
przygotowało program kongresu, który ma odno­
śne wnioski uchwalić.

— „Hamburger Echo" donosi, te  policja szwe- 
ryńska dokonała rewizji u prezydenta Rady mini­

strów SteBmg'a, szukając granatów ręcznych. Stal­
ling jest członkiem prawicy socjalistycznej.

— Baptyści amerykańscy wysłali delegacją 
złożoną z pastorów Tayiora, Jonesa i  Abemethy 
w celu skontrolowania gmin haptystycznycb w Eu­
ropie. Delegacja te  znajduje się obecnie w Czecho­
słowacji, entuzjastycznie podejmowana przez po­
dobne sekty czeskie i morawskie. Dr. Abemethy 
jest osobistym przyjacielem prezydenta amerykań­
skiego Hardinga, który tak samo, jak  jego sekre­
tarz stanu Hughes jest baptystą.

  Lord Balfour bawi obecnie w Schatzrach
w Szwajcarji. Zarząd min. spraw zagranicznych 
objął z powrotem lord Curzon.

l i i  2 p. i i :
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Więc jednak sejm zbierze się  w e wrześnfu?

„Łe Journal de Pologne” zamieszcza 
wywiad swego redaktora nacz. p. Roberta 
Vaucher'a z ministrem skarbu p. Jastrzęb­
skim.

Właściwe sprawozdanie z poglądów, 
jakie w wywiddzie tym wyraził p. Ja ­
strzębski, zaopatruje p. Vaucher wstępem, 
w którym stwierdza, że jest to pierwszy 
wypadek, kiedy z ust nowomianowanego 
polskiego ministra skarbu nie słyszy szum­
nych zapowiedzi, nie spotyka się z „bluf- 
fem, którego nadużywali jego poprzedni- 
cy“.

Scharakteryzowawszy p. Jastrzębskie­
go, jako człowieka praktyczngo, zmierza­
jącego do zarządzeń roztropnych, p. Vau­
cher przytacza nast. słowa ministra:

„Postawiłem jako warunek objęcia teki 
skarbu zwołanie Sejmu około 15 września 
na krótką, tygodniową, względnie dziesię­
ciodniową sesję, która poświęcona będzie 
sprawom finansowym".

Pieiwszą uwagą, na którą p. Jastrzęb­
ski położył nacisk w swym wywiadgiet, 
przechodząc do szczegółów programu fi­
nansowego — było to, że koniecznem jest 
dostosowanie podatków do warunków pa­
nujących w kraju. Zdaniem p. Jastrzęb­
skiego w polityce finansowej stosowane 
były dotychczas zasady i tęorje niewła­
ściwe. Chciano zbyt wiele i w ciągu zbyt 
krótkiego czasu. Ustanowiono szereg po­
datków nie odpowiadających warunkom; 
do takich należy podatek dochodowy, ko- 
pja tego co istnieje gdziendziej, a oo w 
naszych warunkach, przy niedoskonałości 
aparatu fiskalnego — nie daje rezultatów.

Wielką przeszkodą w planie fiskalnym 
jest ciągły spadek marki, który sprawia 
że każdy nowy podatek pobierany jest w 
walucie kilkakroć niższej, niż w chwili u- 
stanowienia go.

Koniecznem jest, zaznaczył p. minister 
— znalezienie takiego środka, dzięki któ­
remu podatki zdążałyby przynajmniej 
za spadkiem marki. P. minister oświad­
czył, iż na sesji wrześniowej Sejmu przed­
stawi w tej mierze odpowiednio opracowa­
ne projekty.

Co do budżetu p. Jastrzębski zazna­
czył, ii zdaje sobie sprawę z trudności, 
które nie pozwolą na doprowadzenie go do 
równowagi ani w tym, ani w następnym 
nawet roku. Wszakże sytuacja się polep­
sza. Sprawa pożyczek nie jest chwilowo 
aktualną, zarówno bowiem — pomimo 
zgłoszeń z wielu stron — p. Jastrzębski 
nie zamierza prowadzić rokowań o pożycz­
kę, dopóki nie ujmie położenia w swa ręce, 
jak też ze względu na moment nieodpowie­
dni do wypuszczenia większej pożyczki.

Przechodząc do sytuacji finansowej, 
p. Jastrzębski podkreślił postęp, jaki daje !

* się niezbicie stwierdzić w tej dziedzinie. 
Wskutek inflacji wszakże sytuada ta nie 
jest pozbawiona niestałości. Konieczne są 
kredyty dla przemysłu. Przemysł łódzki do­
szedł do porozumienia z Londynem w spra­
wie długów przewojennych na zasadach 

. korzystnych dla obu stron. Po zawarciu te­
go układu niektóre zakłady łódzkie otrzy­
mały odrazu kredyty. W tej dziedzinie po­
moc Francji może okazać się bardzo poży­
teczną. Współpraca polsko - francuska u- 
wydatnić się może w szczególności na G . 
Śląsku.

Dzięki rokowaniom przedstawiciela Pol­
ski z p. Poincarć w przeddzień jego wy­
jazdu do Londynu, usunięte zostały wszel­
kie trudności w sprawie Banku górnośląs­
kiego i statut tego banku został przyjęty. 
Bank ten rozpocznie swą działalność za­
pewne już w sierpniu.

P. Jastrzębski obiecuje sobie wiele z 
pomocy kapitału i wielkiego przemysłu 
francuskiego na terenie G. Śląska. Pomoc 
ta umożliwi dalszą intensywną pracę wiel­
kich Zakładów przemysłowych górnośląs­
kich.

Zapytany przez redaktora „Journal 
de Pologne” o środki, jakie zamierza 
zastosować, celem ułatwienia kupcom i

firzemysłowcora zagranicznym ich dzia- 
alności w Polsce i usunięcia tych tru­

dności, na jakie są narażeni z powodu biu­
rokratyzmu — p. Jastrzębski zaznaczył, że 
sprawami temi zajmie się energicznie.

Sprawa ruchu dewiz zostanie uregulo­
wana. W przyszłym tygodniu zostaną wy­
dane rozporządzenia, zezwalające m. in. na 
wywóz za granicę bez żadnych trudności 
zysków i dywidend przedsiębiorstw cudzo­
ziemskich.

Pol. kraj, kasie pożyezk. zezwolonem 
będzie na otwieranie rachunków w walu­
tach zagranicznych, bez żadnych ograni­
czeń.

Na zakończenie p. Jastrzębski wyraził 
pogląd, że dążenie przemysłu polskiego w 
kierunku wschodnim nie jest całkowicie u- 
sprawiedliwione. Orjentacja ta może do­
prowadzić do przykrych rozczarowań. Na­
leży brać pod uwagę również rynek we­
wnętrzny. w każdym razie rachowanie na 
rynek wewnętrzny—z punktu widzenia czy­
sto finansowego — jest jeszcze przedwcze­
sne. W miarę podnoszenia się dobrobytu 
kraju rynek taki będzie mógł powstać, lecz 
dopiero w późniejszej przyszłości.

Całokształt naszego położenia ekono­
micznego — zakończył p. Jastrzębski—nie 
pozwala na ślepy optymizm, ale w każdym 
razie upoważnienia do nadziei na lepszą 
przyszłość.

Krc&l&a polityczna.
KREDYTY KANADY DLA POLSKI.

„Lc Journal de Pologne” donosi, że 
grupa kupców i przemysłowców kanadyj­
skich powiadomiła Rząd polski, za pośred­
nictwem konsula polskiego w Winnipeg, iż 
może udzielić Polsce poważnych kredytów, 
sięgających 10 mil jonów dolarów kanadyj­
skich. Kredyty te musiałyby być użyte 
przez Polskę na zakup w Kanadzie surow­
ców, jako to wełny, skóry, metali, kobaltu 
oraz maszyn i narzędzi rolniczych.

TARCIA WŚRÓD STAPIŃCZYKÓW.
Na tle kwestj i stosunku do innych stron­

nictw ludowych daje się zauważyć poważ­
na różnica zdań w łonie partji P. S. L. Le­
wica Przywódca stronnictwa pos. Stapiń- 
ski dąży do sojuszu z piastowcami, pod­
czas gdy poseł Putek i wielu innych pra­
gnie zbliżenia do „Wyzwolenia". Dobitnvm 
objawem tych tarć był niedawny rozłam 
na zjeździe stapińczyków w Małopolsce 
Zachodniej. Wobec tego poseł Stapiński 
zwołuje na 17 b. m. kongres stronnictwa 
P. S. L. Lewica w Rzeszowie, aby ustalić 
taktykę stronnictwa w okresie przedwy­
borczym.
POGŁOSKI JO USTĄPIENIU P. GIEŁ- 

ŻYŃSKIEGO.
Jak donosi wczorajszy „Kurjer”, dy­

rektor departamentu politycznego Prezy- 
djum Rady Ministrów p. Giełżyński złożył 
Dodanie o zwolnienie go z zajmowanego

stanowiska. Podobno następcą p. Giełżyń-
skiego ma zostać wicedyrektor departa­
mentu administracyjnego spraw zagranicz­
nych dr. St. Srokowski,

***
Minister Pracy 1 OpieJci Społecznej, p. Ludwik 

Darowski, oraz delegat ministerialny, p. Zygmunt 
Rusinek, wyjechali w dniu wczorajszym do Pozna­
nia.

ZJAZD STAROSTÓW Z. WILEŃSKIEJ.
— Dnia 14-go b. m. odbędzie się w Wilnie 

zjazd starostów z powiatów ziemi wileńskiej. Na 
zjeździe omawiane będą sprawy techniczne, przy­
gotowania wyborów do Sejmu i Senatu,

Czasopisma nadesłane.
.,Sprawozdanie statystyczne za miesiąc: sty­

czeń, luty i marzec 1922 r'.' Wydawnictwo magi­
stratu m. Piotrkowa.

N O W O ŚĆ ! N O W O ŚĆ !

Ordynacja Wyborcza
do Sejm u i Senatu

udhiwalona ma .posadzeniu Sejmu U&l 
dawraego w dniu 28 lipce 1922 r. ze 

pent posła M. Nieidaiałfeowsldegio
Ceaia mk. 409.--

Ba aahym we wszystkich feńęgaraw



JtO B tO TJ& TK *’. sobola, 12 sierpnia 1922 r. Tir 218

t e l e g r a m y .
Konferencja londyńska.

Kn
FRANCUSKA RADA MIN. OŚWIAD­

CZYŁA SIĘ ZA KOMPROMISEM.
W iedeń, 11 sierpnia. — (P. A. T J . 

„Nerze Freie Presse” donosi z Paryża , że 
✓ francuska rada  ministrów na wczorajszem 

(posiedzeniu pod przewodnictwem M dleran- 
aa oświadczyła się za komprbrnisem na kon­
ferencji londyńskiej i uchwaliła upoważnić 
Foinearego do poczynienia pewnych u- 
tępstw na rzecz Anglji. Koła rządowe 

francuskie odmawiają udzielenia bliższych 
szczegółów. Jak słychać, Poincare ma się 
(■rzec żądania utworzenia bar jery celnej 
nad Renem oraz na granicy zagłębia Ruhry. 
‘Wedle miarodajnych źródeł ma Poincare 
zażądać w każdym razie udziału Francji lub 
wogóle aljantów w niemieckim przemyśle 
chemicznym i lotniczym, a  nadto  ma być na 
nowo podjęła myśl wprowadzenia kontroli 
nad całvm przemysłem niemieckim w celu 
przeszkodzenia fabrykacji gazów trujących 
i innych m aierjałów  wojennych.

POMYŚLNE PROGNOSTYKI.
Londyn, 11 sierpnia, — (P. A. T.). Ha­

vas. W brew zapowiedzi nie ogłoszono do­
tychczas expose dotyczącego angielskiego 
punktu widzenia, co uważane jest za pomy­
ślną przepowiednię w sensie osiągnięcia po­
rozumienia. N arady Lloyd Georgea z Poin- 
carem i Theunrsem, podjęte dziś rano, pro­
wadzono po południu w  dalszym ciągu.

PR O JEK T ME MOR J  ALU ANGIEL­
SKIEGO.

Londyn, 11 sierpnia. — (P. A. T.). A- 
gencja Havasa dowiaduje się, że memorjał, 
jaki gabinet angielski przedstawi delega­
cjom na konferencji, będzie zaw iera j zgo- 
,de na pobranie 26% wpływów z eksportu 
niemieckiego oraz na obłożenie sekwestrem 
ceł niemieckich. Pozałem memorjał, jak 
się zdaje zaproponuje pod dawnemi wa­
runkami w prowadź eh i e po pewnym czasie 
kontroli nad paósłwowemi kopalniami o- 
kręgn Ruhry i nad lasami dominjalnemi 
na lewym brzegu Renu, ale te ostatnie za­
rządzenia tylko w razie trw ania Niemiec w 
ujawnianiu ich złej woli. Nota angielska 
Ipdzic również zawierała nieprzejednaną 
.opady-:ją Anglji przeciwko przywróceniu 
granicy celnej nad Renem oraz przeciwko 
zaprowadzeniu komór celnych naokoło ob­
szaru zagłębia Ruhry.

porozumieniu.
NIEZAŁATWIONE SPRAWY SPORNE ZOSTANĄ 

p r z e k a z a n e  kom  o d s z k o d o w a ń .
L/eaPftld, 11 sierjMiie. (PAT.) P. R. Widoki o- 

siągnięeia teantpraioisu między delwsaeja francuską 
a poBOsistensi dtótegMjazffli co da warunków, n®< któ­
ry *  ma 'być Ni-em.com mteiełm© moratorium, <taX 
rano zraraade się poit pe:yIy. Poincare i Theum-is 
spożyli dziś a Lloyd Georgom śniadanie, poczem 
nastawiła d'tuisza wymiana zdań pomiędzy trzema 
premjerami. Narada przeciągnęła się tak długo, że 
posiedzenie komferancji. ■wyzfflsczone na gedfomę 11, 
musiano odroczyć. Przypuszczają jednak, że posie- 
<iz«iie kóOlwwnefi odbędzie się jeszcze * «ągn 
drria dzisie^nego. Propozycje Poinca-rego, aczkol­
wiek częściowo o te  toone yrz«® raBCToroawców feo- 
ałicyjajeb róeerańej jednak wobec koniferencji po­
zostają -w oite. Preyrniszczf-ją, że ina naradzie, odby­
tej po śwadotthi, poruszona ibyła sprawa ewentual­
nego -wyBunięcSa nowych propozycji. WU’ccKnem 
jest pragniearie wszycikicli detegdiów dtojśc-iiat -dio 
p©foiun.r>xfi®. W zwąeltou z leci gflównia w a ­
ga delegatów została zwrócona na -wia-iiuaiki', 
postawione ubiegłej wiosny! rządowi niemiec­
kiemu na wnioSeik 'komitetu .gwarancyjnego. 
Przypuszczają, Se wczoraj iwteazorem czterej eni- 
cistrowie, wchodzący w skład delegacji angielskiej, 
mianowicie: Uoy-1 George. Chamberlain, Home 
i Worthington- Ewans pieyjęli wnioski, dotyczące 
wspomnianych warunków. (W razi'© gdyby tnrdtao'- 
ścś, nasuwające się kcsifereacji ,nie zostały usunię­
te, to uregulowanie spraw spornych przeka-zane zo­
stanie komisji odszkodowań.

SPRAW A KONTROLI FINANSÓW  
NIEM IECKICH.

Paryż, 11 sierpnia. — (P. A. T.). Spe­
cjalny korespondent „Petit Parisien” pisze, 
że w ciągu wczorajszej konferencji Poinca- 
rego z Theunisem omawiana była kwestj a 
kontroli banku Rzeszy. Poincare ma za­
miar wprowadzić kontrolę niemieckich bo­
nów skarbowych, ponieważ ustawa z dnia 
29 m aja 1922 r., przyjęta przez Reichstag, 
nie zadawalnia go w całości. Konferencja 
ma także uchwalić konieczne środki, aby 
bank Rzeszy otrzymał rzeczywistą autono- 
mję.

— Onegdaj król angielski przyjął Lloyd Ge­
orga na aodjerlcji.

— Związek sy-ndykalistyczny dziennikarzy al­
zackich wystosował pod adresem Poincarego de­
peszę, wyrażającą jak najenergiczniejsze poparcie 
stanowiska, zajętego przez rząd francuski.

M l
WYDALANIE NIEMCÓW.

Sirasbrrrg, 11 sierpnia. (P A T ) Havas. 
Biuro prasowe generalnego kom isariatu dla 
Na dren ji komunikuje: W  piątek dnia 11 b. 
ni. c godz. 8 rozpoczęło się wydalanie Niem­
ców z A lzacji i Lotaryngii, a mianowicie z 
dep. Hautphin. 100 osób, z dep. Bas-Rhin— 
130, z dep. Mozeli 250, W ydalenie ukoń­
czone być musi w sobotę o północy. Wyda­
leni przejdą granicę pcjedyńczo.

t a  2

SOCJALIŚCI NIEMIECCY PRZECIW  
SANKCJOM .

Kolonja, 11 sierpnia. '(PAT.) Przedsta- 
\vściele parlji socjalistycznej Niemiec oraz 
związków zawodowych złożyli, według do­
niesienia „Rheiniscke Zeitimg“ , władzom o- 
ktrpacyinym memorjał z prośbą o przesła­
nie go Lloyd Georgowi. W  m em orjale tym 
podpisani protestują przeciwko ostatnim 
projektom sankcji francuskich.

POROZUM IENIE OSIĄGNIĘTE.
W iedeń, 11 sierpnia. (PAT.) „Neuer 

W iener Journal1’ donosi z Berlina, że roko­
wania między rządem  Rzeszy a delegacją 
bawarską zostały wczoraj wieczorem ukoń­
czone i, jak słychać, porozumienie ma na­
stąpić na tej podstawie, że rząd  bawarski 
cofnie swe rozporządzenie, a rząd  Rzeszy 
zobowiąże się do złożenia w Reichstagu o- 
świadczenia, iż na przyszłość nie będzie 
przedkładał ustaw, które mogłyby uszczu­
plić suwerenne praw a poszczególnych kra­
jów związkowych.

Bordeaux. U  sk-rpnia. — (P. A. i .) .  
Ptołradio. Z Konstantynopola donoszą, że 
jednocześnie z M'ycofaniem niektórych od­
działów greckich napływają nowe oddziały, 
w szczególności pułki artylerji.

PROTEST ANGORY.
Konstanyn*^! 11 sierpniu. (PAT.) Havas. 

Piredstftwieieł raąSb: Angory-slóerawnt ćR> boońisa- 
rzy enfdzy3h;meafe®y<* protest przeciwko prdkla- 
tasnv/araa- ę n s z  Gredję autonomii JcnjL

HM l i l i i  i  i? fiiif
Rzym , 10 sierpnia. (PAT.) Gabinet 

icty otrzymał dziś votum zaufania. Za 
idem  oddano głosów 247, przeciwko — 
1. Pod.czas dyskusji wielką mowę wygło- 
między innymi socjalista 1 reves. Faszy- 

[ usiłowali mu przeszkodzić. Przemawiał 
wnież jeden z najlepszych mówców par- 
nentu nacjonalista Federzoni. Po clzisiej- 
jm  posiedzeniu sesja parlamentu została 
ończcma.

— Poeeł-tas^ysta Grunta, który podczas posie­
dzenia parlamentu w d.n. 9 b. m. 1 ozii,
iż będzie strzelał, a w czasie przerwy napadł w 
kuluarach na jednego z najstarszych wiekiem po­
słów, socjalistę Canepa, na wniosek parlamentu, 
oddany zastan’e pod sąd.

ł a s i l i  m i  triiii
Eihese, 11 sierpnia. (PAT). Radjo. 

Z Moskwy donoszą o dalszych aresztowa- 
nich w kołach escrow. Także w Mińsku do­
konano licznych aresztowań. Internowani 
w więzieniu w Niżnim Nowgorodzie socjal- 
rewolucjoniści zostali już stawieni przed 
trybunałem.

LIST GORKIEGO DO SOWIETÓW.
Moskwa, 10 sierpnia. — W. ) .  Gor­

ki; przesłał na imię komunisty Rylcowa list 
następującej treści: „Jeżeli proces eserów
zakończy się morderstwem, będzie to mord 
z prem edytacją — nikczemna zbrodnia. 
Proszę was zakomunikować Trockiemu i in­
nym mój pogląd. Mam nadzieję, że on was 
nie zadziwi, ponieważ przez cały czas re ­
wolucji tysiąckrotnie wskazywałem władzy 
sowieckiej na  bezsensowność i zbrodniczość 
tępienia inteligencji w naszym niepiśmien­
nym i niekulturalnym kraju . Obecnie je­
stem przekonany, że jeżeli eserowcy zosta­
ną zabici, zbrodnia ta  wywoła ze strony so­
cjalistycznej Europy moralną blokadę Ro­
sji” .

M m  i f e i i i i
i  iisis H ip i s

Salzburg, 11 sierpnia. (PAT.) Od dn. 
6 b. in. obraduje tutaj kongres studentów 
socjalistycznych przy udziale przedstawi­
cieli Niemiec, Francji, Anglji, Bułgarji, 
Czechosłowacji i A ustrji. Dotychczas oma­
wiano wyłącznie sprawę rozwoju ruchu so­
cjalistycznego wśród studentów. W ystoso­
wano depeszę do Moskwy z protestem 
przeciwko wyrokom śmierci na socjar-rewo- 
lucj onistów.

S 391
Berlin, 11 sierpnia. — (P. A. T.), W y­

dział międzynarodowy związku górników 
uchwalił rezolucję zwrócenia się do komisji 
reparacyjnej z prośbą, aby przyjęła delega­
cję międzynarodowego związku górniczego, 
który przedstawić ma petycję, domagającą 
się zmiany traktatu  w  Spaa w tym sensie, 
by polepszyć stosunki, panujące dzisiaj w 
górnictwie węgloweni. Za tą  rezolucją gło­
sowali także dwaj przedstawiciele francu­
scy.

I M  L i l v i i i
Wiln®, 11 sierpnia. (A. iWi.) W macy z 'dnia 4 

b.s 5-po sierpnia oJ Jz.a* partyzantów litewskich w 
sDe dwu-toestu kilim htcz:, dokonał napędu w
wieś GedTO-ycie leżącą po stroni© połślóej ira ISnji 
demarkaoyjn©] pasa i,oułrsrTriê o. Octdzfet litewska 
nzbrowmy ibyi .w karatyry i gwaoaty ręczsc-. Po tańt- 
k:ej wymiande sł.r/aMyę oddzńat rar-yzr.ntśw odrzu­
cony Bi stał praea posterunek znajdiuijacy
się to  -msi i pośp*es7ffiie wyioafał się -w •gfoh pasa 
neutral >

wm iiiM
— Wiadomości z Dublina, jakoby wojska de 

Valery opuściły Cork, oficjalnie nie zostały po­
twierdzone.

— Onegdaj podpisany został w Berlinie przez 
kanclerza Rzeszy Wirtha i ambasadora amerykań­
skiego Hougthona rdetad w sprawie utworzenia 
nńeszanej komisji dla ustalenia amerykańskich 
żądań odszkodowawczych.

— Obecnie całe już imperjum W. Brytanii 
wraz zc wi-zystkierm dominjami ratyfikowało oba 
traktaty waszyngtońskie. (O Pacyfiku i o redukcji 
marynarki — Przyp. PAT,).

— W wielkiej sali Sejmu Rzeszy obchodzono 
wczoraj trzecią rocznicę konstytucji.

—■ Uczestnik zamachu na Rathenaua Ernest 
von Salomon został aiesztowarry we Frankfurcie 
nad Menem,

llesf Hjffsluilsćs.

MOWA OBROŃCY.
M®>ku a, 10 {denpnia. (A. W.) W prweafe ese- 

' rów osika-rżyereT: Krylenko zsikończył swą mowę sło­
wami: y Wyrok moż© być tylko jeden — rozstrzela, 
aie wszystkich bez wyjątku. Żądam Sastosowiarjia 
najwyższego stąpała kary*. Oskarżony Garnięto on 
w swero przemówiemu1 porównał,proces eserowców 
z procesem komunisty Dąhala w  Polsce. „Polski 
sąd burżuazyjuy — oświadczył Genaetom ■— sta­
nął o cale miieho wyżej od; sądu koirRmistycznego. 
W preess;© DąhaTr z ogólnej liczby 68 świadków, 
k) było wezwany?h przez oskarżonego', a z pośród 
40 naszych śnwieików sąd powołał zaledwu 34, i  z 
tej liczby znaczna część, pomimo masiych próśb nie 
b>ta wcale badana. Podczas procesu Dąbała wśród 
publiczności byli komitniścó, tutaj na sali naema 
ani jednego esewwra Proces pofciki"dffwał gwaran­
cie prawne, tutaj sprawa toczy się w atmosferze i 
w warunkach daleko odhie^jących cd wszelkich 
pojęć o prawie 1 sprawiedliwości.* “

» t

Zmuszony żądać wizy na wyjazd <fc> Nienaiec 
zgłosiłem -się pod wskazany adres. Znalazłem się 
w nieskończenie długim ogonku ludzkim. Czeka­
łem pół godziny. Fowledińano rnj, że czekają w 
tym ogonku ludzie od północy. Nazajutrz przysze­
dłem o 7~ej rano. O 12-ej, po pięciu godzinach 
czekania na ulicy — dotarłem do woźnego i zło­
żyłem mu ośmset marek w walucie niemieckiej, 
DlacAgo w walucie niemieckiej? Czy konsul ma 
prawo żądać składania mu należności w walucie 
nie polskiej?

Cidsawisze są atoli zjawiska, ktÓTych świad­
kiem był«m na ulicy, w ogonku. Otóż — w tym 
ogonku uprawia się zupełnie jawnie handel numer­
kami. Mogę nawet podać cenę numerka: dziesięć 
tysięcy marek

Są to sprawy oburzające i jest rzeczą, w naj­
wyższym stopniu dziwną, że władze policyjne ża­
dnej na nie uwagi nie zwracają. Wytworzył się 
w tym ogonku na ulicy Żurawiej specjalny typ han­
dlarza, który zdobywając numerki na handel — 
odprzedaje je po wysokiej cenie. Handel biletami 
teatralnemi jest zakazany. Czyżby handel numer­
kami porządkowemi w konsulacie niemieckim był 
dozwolony. Konsulat może i nic o tein handlu nie 
wiedzieć. Ale posterunek policyjny, wydelegowany 
w celu utrzymywania porządku na ulicy przed 
konsulem — nie może a przedewszystkiem nic po­
winien o tom nie wiedzieć.

A. C.

l u d  r e i i f t t ia t f .
ij!

z Ameryki, by zwyciężyć przy wybcrr? 
do Sejmu. . a rft

Zwycięstwo reakcji, to obalenie ośnjio .; 
godzinnego dnia roboczego — to obaleni# 
ubezpieczeń społecznych. To represje poll- i 
tyczne podczas walki ekonomicznej. J ,

Zwycięstwo reakcji — to więzienia i f 
kule dla ruchu robotniczego. j

Kto nie chce reakcyjnego Sejmu, reak- I  
cyjnego rządu, ten musi pomóc Polski'df j 
Partji Socjalistycznej do  przeprowadzeń* , 
zwycięskich wyborów.

Robotnicy! W ybory będą 5 listopada. 
Bez wielkiego robotniczego funduszu 

wyborczego — bttrżuazja nas zwycięży.
Warszawska konferencja dzielnicowa 

uchwala zwrócić sie do wszyslkich robot­
ników i pracowników miasta W arszawy< 
by każdy złożył na fundusz wyborczy 300 
(trzysta) marek.

Robotnicy! Towarzysze! Spełnijmy 
swój obowiązek. W arszawska konferencja 
międzydzielmcowa zwraca się do klaso­
wych związków zawodowych, do wszyst­
kich klasowych organizacji robotniczych m< 
W arszawy o poparcie w walce z reakcją, 
podczas wyborów.

Podatek wyborczy należy wpłacać na 
specjalne bloczki z pieczątką: ,.Na fundusz 
wyborczy P, P. S." oraz z podpisem A. 
Szczypiorski. Bloczki wydaje i zebrane su­
my przyjm uje biuro W. 0 . K. R., A leje  J e ­
rozolimskie nr. 6, od godz. 10— 1 i od 5—7.

Niech żyją zwycięskie wybory do Sej­
mu!

Precz z reakcją!
Niech żyje socjalizm!

W arszawska Konferencja  
Miedzydzielnicowa.

KONFERENCJA OKRĘGOWA.
0. K. R. W*rsatw*-Podmiejska tomuKUrusje. & 

d. 13 siwtTmia (nierte'ela) « godz, 11 asdrto odhędzi4 
się KonfereBeja Okręgowa w lokalu O. K, R. War- 
szawoiAfisustw (Al. JeroE0(Erm»kie 6) z nTstępwj*<yBi 
porządkiem dziennym:

1) sprawozdanie z Rady Naczelnej P- 
P. S.

2) ustalenie kandydatów na 2 okręgo­
we listy wyborcze,

3} zorganizowanie biur wyborczych.
(Prosimy «3riiega)t&w Komitetów Daiefciocwyck 

i delegatów pawietcwych komisji wybornych o !>«»- 
wzgłędne prayfbycie pod rygorem. cdprafR'ieidaaflaiO' 
ści pariyjnej w pelnyuu komplecie.

Diiclnica Ochota. W safedS&elę da. 1S b, m. o 
2% :pp. w M ata dzielnicy, Grójecka 45 m. 36, odr 
hędzi© się ogólno sSbraaio oztoukb-.v dsielużcy, n* 
którem torw. hrwouwr^kt wymogi reiTan# poktyuaif 
i toiW- iWro-iwrwśki ,,0 ocfaroaii© łctarferów"

T r s u n v , Org. PPS. W poaifctóakłiek <Ssl 1'4 
b. o». © godż. 7 w łofarlu OKR.. 'AL Jeawa»łiim;^ó»6| 
rtćSbęifeie się posiedzenie komtółetn.

Unieważniona legityiu*^3. KamStel 
PPS. w Bitac.ścćw nad Buigtam l3onru«r£lar}a, ie  x®a* 
•błona >msta?a h^iiymaeja partyjna za Nr. 10.678, 
wydana ua imię. tow. Sta*is-a.w». Owciarka. 7̂ e%ity- 
macja ta przestaje być ważcą.

P»kwit®ivanie. WpTaooaJ© 5000 (pSęć tysięcy) 
marek na dom- nsy^howawcay dztesi r.ibAaicryc® 
praea tow. Wicczcrkawicza od K. U- (za spmię)«

N» Firudiws Wyfeercsy OKJł. PPS. Warasaw*- 
Podmiojsk* ■wpłasfli:

Ktans. Dzśeto. PPS. Piansdteów ink. 14A8*
Kern. Dweta. ł®S iWterfca „ Z.fKfO
Centa. 7,w. Rob. Prz. iSJgpż. w IPblsoe,

Oddział w GtoUsM m w 34.000
Tow. SlaAistsfw Dąbrowski „ 1.000
Olb. Miifcołąf K«rrwta-SołMcv.»alś n 1.000

Rasem irck. S3.100
f h a s a  pa r t y jn a .

„Chłopska Gazeta* Nt. 8. Na avyaoc© ortcsmfi  ̂
eona fciaśe 8 fflumwui „Cfclcpafcadj Gâ rty** *k23d»-: 
ją się m at. artykuły: A) ibrsed wybrana. 2) ftos#  
Bolny, w Pcansirakiem. 3) Enoyk!3ca OfJcc» 6vc
eaolac^ć rtnttiipesy ruchu za a cKlowc-go. 4) Są iy  
pefirraa sMoa- M VT-ete .(■eert t e i i  w Pclroet, 6) 
lej chłopy do otświiayl 7) Co styichać w 'kraju.
Co słychać sagraaicą- 9) Pożw. 10) tPbtoaetóe nr  
btfa3ńS w  ro loy-ch  w  Mefesykai. m )  © ru g i  IDargire^ 
■MMaymaro-d-owy Zw. Zav.t Rob. Rbtoydł. ffii) 
radinik gospodarczy. 13) Kblfei słów o dwitóatosś^ 
ka. wteoraa® ItSańąleA'sKego, 14,) A g r ^ »  w ■su­
tannie. .16) Keressipryndencje. 16) Komiuiafcat Z. 
iR. R. ®ż- P- ł-T) Kto wybrał miHjetn'. Cena 40 nâ -

Rucii
REZOLUCJA W ARSZ. KONFERENCJI 

MIĘDZYDZIELNICCH^EJ. 
Robotnicy m iasta W arszawy! 
Burżuazja gromadzi mil jony na wybo­

ry. Związki kapiiafistew uchwalają setki 
miljonów na przeprowadzenie swoich kan­
dydatów do Sejmu. Reakcja ściąga dolary

! m k  lis r.
V wal i: y Tjarą Z. Z. K. W cassie od 15—20-g* 

sierpnia obradować będzie w Newytn Sąnwi w ó<r 
mu re.betotoym V -watay ejlazkł dele®vtiw Kół Zw 
zawodowego ipracwwmkówi koJejowym Jisecssfifdf’- 
ipelitej pr.lsJaie} (Z. Z. K.). ZjsvA powraedzrl iplenâ ' 
'He aeibranle Oiównego zBrzaeki i koinfąt rewwyl' 
r,ej Z. Ti. K., które rozpoczną© 'Sie 13 sierpci«.

Członkowie .GWwcego aarządu j  kom. rew. wY 
ieżdżają z Warszawy pociągiem pośpiownym 
7, dworca Głównego o godz. 8.23 wieczorem; d«^ 
gaci z Kół dyn warszawskiej udają się na zff^ 
w 'poniedziałek 14 b. m. tym samym, paciągissn-

Zebranie robetnikiw przemysłu drzewne^'
Za 17.ad Zw, zawodowego rołnot-idtedw przemyj 
dizewnftgo, addżi.ał Warszawa, zawiadamia w*&!/&•' 
Li-* cz.łnrków Związku, że jutro odbędzie się 
szy ctag ogólnego kwartalnego zebrania eStrafc* 
Związku :w łokaiu własnym (CMtodra 1C1):

!Na iporządlku dziiennyan': l1)  SpraAVOBderae
zuisdu Zw. drzewnego. 2) Spiaw&zdawie r. 
kongresu zrv. zawodowych'. 3) Wolne wmioekl



Kr. Zlfl „ROBOTNIK**, sobota, 12 sierpnia 1922 r.

1 (Vhtgp za rfresurrtem legitymacji cs^cnjrows&i ĵ,
*j T̂ bw© łKaestaictwia w aebranki mają tylko ci czI-m - 
"Awfie, fctóray cipkseiii skfaikę ©̂ StaftnNAu$ za mii©- 

iw H to ir'in m  1922 ro to .
Bac>raość robotnicy przemyśla drzewae-o* Za­

łgani główmy Z/Wiqxkia, zawoditfwpg.j robotników 
| óTa&myglu draewego w iPolsce rawiadiMmai wwyst- 
, kie oddziały Związku^ że w 'Lidzie oddział Ziw, roŁ- 

Kjjąt walikę z przepis; ©biorcami drzewnymi. Joat 
■ypuasczanie, że pezodsiębiorey będą starali się 

fjupwadżć robotników zamiejscowych, to też 
■Wszystkie oddziały Związku powinny w obrębie 
Sv,ej dzmfcalaoóci powiadomić robotników diaew. 
aych « ndeprzyjiTnowwnin pracy w Lidzie.

Zw. zaw. d«z«rców domowych. Jutro o g- 2-30 
r, Ibędzie ®ę zebranie wszystkich Wanszawskiohido- 
fbrców domowych w ogroftdie przy id. Leszno 53. 
Sprawy bardzo weżne,

Strajk w przemyśle, włóknistym. W atoksavidro.
J ickim przemycie vddk'ermicayin robotnicy porau- 
:■.!: praeę. gdyż nie otrzymali podwyżek, prqusoa- 
,Hych im jesaaae 8 maja b. r. w iwyaotośai 21% . Fa­
brykanci zgodzili się i»  konferencję w to; sprawie 
którą wyznaczytó na dzień 9 sierpnia. Wobec nie 
przybycia fabrykantów, konferencja nie odbyła się, 
skutkiem cnego dko?o 3(J0 mboiiuków nie pracuje.

Strajk w przemyśle lustrzanym. Trwający od 
bzech lygodrti strait w przemyśle lustrzanym w 
Lodzi nie zoateł do’ycbraBa zlikwidowany, gdyż ro- 
Ntaicy ;ic  zgodzili alę na proponowaną podiwyalkę 
53%. żądając 50%. W sprawie tęga zatargu odbę­
dzie się fcanfereccja między fabrykanta©* a pra- 
towniikntni, która .praw<topod»boie doprowadzi do 
!K»Ka. umienia.

Straże metalowców w Oświęcimiu. W fabryce 
ted £Lnmą ,;Pc'.ęgn" w Oświęcimiu; wybuchł strajk 
•‘btafowców z  powodu nieuwngilęanienLa żądań. 
i*rzy wLspó’udziale s«kr. okręgowego robotnicy uzy. 
fedi ds> ptacy godzinowej 150 tuk. — 30%, do ISO 
di5Ł — 25%, ponad ISO mk. — 20% podwyżki 
"̂ stecz od 1 czerwca b. r.

K®nf9rrueja robotników przemysłu naftowego.
„Met-łowiec'1 zamteozczia W Nr. 12—15 kores- 

>«nd>e>iłcję z  Drohobycza, w której czytamy, iż 16 
W a  obradowali *p sali Kasy chorych w Lrohoby- 
t u  praodttówieieSte robotników z  kopalń, rafiinerji 
1 warsztatów mechanicznych przemysłu neftowiego, 
Sforzy w  Lceibis 45 zjechali się z Krośnieńskiego, 
l^orysla-wsffciego i  Binkowskiego zagłębia, oraz z 
lY aeta i i Dzx-dzic. Przybył również tow. poseł Żu- 
Waiki. Przmokaiczącyim wybrano posła tow. M. 
bobrowskiego, sefcrefcasrsowai tow. S um

Wszyscy delegaci użalali się, że podwyżki plac
Mą w  tynn samym stosunku w  górę, jak <ir«ży- 

<i5a. ilecoluqa tow. Topinka, wakazująca na1 kandecŁ. 
3<*Sć dobrego przygotowania akcji przez wziinociie-

szeregów związkowych, uzyskała w  imieamean 
^osov/anim znaczną więkaBOŚć.

Zwycięskie strajki we Lw«wie. Dinia 9 Ib. m. 
tafcońcacłto w© Lwowie stnajik robotników raeżnic- 
!ttoh. Przyznano im podwyżkę 60%,

12-dlniowy strajk w pmeanyóle młynarskim zo- 
«*1 tafcjńa&cny. Robotnicy oirzyma!1; płacę w 'wy- 
®olcbścj 2-100 do 2.500 mk. dkosai© i deputat 2 kg.

IdKo!I.-sSwi3ł:wy
Zbiórka na oświatą robotniczą organi­

zowana przez Wydział kulturalne) - oświa­
towy Centralnego Zw. współdzielni wytwór­
czych ,,Robotnik", odbędzie się dnia 20 b. 
‘b na ulicach Warszawy.

K'*Ee«rt - wieoz®raica odbędzie stę stMOfflMDn 
^balt-'cacjgo zespołu śpaersaczrgo d łiś  o  godz. 10 

w sali OfER., Al Jerozolimskie 6. 'TyStęp dla 
<5f‘«cłtóW' i zaproozonyxh gości.

Baczność metalowcy! Związek metalowców uą 
j ^ z a  wytśecKkę w dniu 13 b. m„ w medziełę, ce- 
btR zwiedzenia X paiwiicnau i miejsca traceaia. 
Piórka o gedz. 10 przy dworcu Kowalskim. BMe- 
c do nabycia w Sekr. Związku. Lesaao 53, w nie- 
^*ielę na miejscu.

Z a c g r a i t i e ą -

Strajk robotników niemieckich. Sytu?.a:a straj- 
w© Frwnkturc;© nad Menem zaesarsyłb się. 

^brykaaci zawezwaJi pa-awwniliów, aby sławiła sdę 
c‘0 pracy, grożąc w przeciwnym razie zwalnianiem. 
®fr*jkiijąęy postanowrU zwrócić Si1? dio Zwiążku 
^iboltŁltów ni endeckich z prośbą o poparci© ich 
tądań, wobec czego można się spodzie wiać, że strajk 
Wybiera© szeTBE© rozmiary. Oprócz pracowników 
Radiowych, strajikują również drukarze i  zecerzy.

Dr. .Jan A łapinSta
Z fc ie  r o s p o l a r c z :

^  yotcwT.nia OkMy Wara*awki<i.
ta  lary St. Zjedz. 7150—7235—7175. 

, L iiary  kamaidyjskie 7110—7125. 
Fraciki belgijdlile 540.
Franki irancitakio 570—571,50. 
ćtarkj. TŻ-etrrylwlde 8,i85—8,70.
Londyn 82200-32000-32100.
:pJ,aga 181.

1425.

Kronika.
Zyón Maurycego Kisielnickieg^. We wtoreik 

dtaiia S Ib. m. ztnari Maurycy ‘KisiełńUicM ,artysta d ra . 
aruatyicBay który w  raku o sta tem  petmł ©aowiązki 
reżysera w teatrze Lramatycznyim w Wanaeiawi©. 
Urodzcsny .w r. 1850, ,po ukończę®'-''  ̂ gbrnazjum, 
w stąpił do teaituu w r. 1877, zajmując wybiitn© sta- 
nowisikio aktora do ról cłiatrfcteryistycasnycłi kołejno 
w© wszystki'ch teatrach prowincjonalnych w  IPołsce, 
Kiezałeżmi© od' 'togo, ś. p, iKiSiietoidki zajmował aię 
recytacją j a a  t»m {«olu odznaczył się  wybitnie. iPlo- 
eiadsjąc. boswiein niepospolitą pcirmęć i  stózchcta© 
odiosucie wierean, recytował utwory raszycih wiesis. 
czów, co w  latedi niewoli było 'niejako propsgaitdą 
ducha narodowego, a zjedtaalo m u zasłużony szawi- 
inek i  imani© spoioczeńsliwa. Zmarły pozostaiwił 
po sobie chlubnie wsjpomindenie ii szczery żal kodę. 
gów, Siftóry towarzyszy mir do grobu

STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Tem peratury w  godzkuadh. (popołudniowych iby- 
ly dość nisika© i prawie jednostajne. (Biatwtioik 19°, 
Warszawa 20®, Poznań 21®).

Tem peratura najwyższa wynosiła wfcńoraj w 
Warszowie 21*®, majuLższa 11*1.

Przewidywany przebieg pogody w etom diai- 
siejsaymi: Dość pogodiaie, nieco cfalcwTU'?;, słabe 
wiatry z zachcdiii i pótaooa-z&chodu.

Wałka z pa^Uarstwein. Wobec wyznaczenia 
praea Komisję do badania cen i  zysków, ce.jy aa 
100 k3gr. 'Worek krysatału do 60000 mik., Okręgowy 
U-rzad .iralki z lichwą podaje do wmdlom«ścii, liż po­
ciąga do odpowiedzialności <na uuocy .ustev.y © zwal­
czaniu lichwy z d. 2-VII 20 r. tych hurtowników, 
którzy sprzedają cukier po cenie wyżaziej.

(m) Ukaranie restauratorów. Decyzją komisa- 
iza Rządu uikairanio 14 'właśoioioM reataurac.'],—Jłącz- 
ni© na 42MX) suk. i  28 dni aresztu — aa prtaekro- 
czen’a przepisów u sławy aMtUaMcoholowiej, ograni- 
czająoej spożyci© wódki w  soboty po południu oraz 
w niedziele i  święta,

(mO Tramwaje na nl. Czerniakow-'k’ej. Zarząd 
tramwajów miejskich pasziysitąpił już do ’budowy 
pierwszej w tym roku nowej Enjc-trMnyr.jowoj, K o­
rą projoktuje piraepro wadzić od ni. Ludnej «ż do 
początku nl. Gaemfokówakiej, t  j. do kościoła ćw. 
Bunitocego w  Czerniakowi©; praedraeń ta wymosi 
4 i’ pól ikikanetra'. Budowę rozpoczęto dwoma tora­
mi od ui. Ludniej, dalej, z powtóu braku torów 
szytuawych typu kolejowego, będze  budowany ty l­
ko jeden tor. Roboty, przy udzM e 80 roboitniicóiw, 
postępują szybko naprzód tak, że obecnie to r jest 
już układany przy ni. Okrąg. Zarząd tramwajów za­
mierza wykończyć i untrhonńć mową linję. w'raz z 
przeproiwadzeniem jej dio śródrn^.eścia, feszetz© w 
keóou r. h Fo uruchoinieniiu tramwajów na ui. 
Czerniakow-sfeiien, kursując© ferm obecu'o autobusy 
będą alcasowan©. W roku przysełym projektowań© 
jest uruebomtenie tramwajów na New-© Bródno, 
Grochów i Marymoatt.

Zniesienie przywilejów urxędni«ych. iMinastt©- 
rjuim Kolei Żelaznych komun,ikuje'; Ze Aitzględiu na 
pom.aońeai© się ilości pociągów pasażerskich i  wo­
bec dalsz ego postępu w upór sąd,kem auiu st odunków 
w OTicfeu osobowym na pcikikkh kolejach .peństwo- 
wych, Ministerjuim) Kolei Żelaznych zniosło aipro- 
wadaomą w roku 1(919, z© w®ględ,u aa ówczesne sto­
sunki. dość szeroko stosowa-:’ą  zasadę, rezerw,oava- 
ni-a mi-eńsc w  pociągach paa-ćżersldeh dla urzędni­
ków państwowych, udających się w  podróże służba, 
’ł© i i d.

Z piifłnyffu  ló5xki©g«.
ju» ^  zwi^jficu z nadchodzącym sezonem zimowym 

łódaki© otraynsują w:©łlk.'« zamówień®. W 
tałrti d-wóch tygidtn-:««h przybyto do Lodzi piae- 

■"’łęc--ów welay dia fabryk hitej-zych.

Oiiłisl lite iiji is ia la  WmKaiji M “
s p r z e d a j e  t

Wozy i ich części, lokom obilę, olej kostny
Prasy do s ia n o ,
Szmaty, odpadki skórzane, uprząż i skrzynią

Szczegóły patrz:

w Warszawie
W 4 » 0  iM
w Białymstoku

99 DEMOBIL" zeszyt 43-ci
Termin składania ofert dnia 6 września 1922 r.

podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komisji Rozjemczej z dnia 
21 stycznia 1921 r., zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 roku (Dziennik Ustaw Nr 70, 
poz, 4* ti). ceny za piąd elektryczny zużywany w  s ia r p n s u  >•- b .  (a wi^C w rachunkach 
wystaWianych we wrześniu r. b.!, ustalone zostały jak następuje:

Cena za 1 kwg. do oświetlenia Mk. ?43.-»
Cena za 1 kwg. do m otorów Mk. 164.—

U w ag as  Od powyższych cen udzielane bądą przewidziane w umowie koncesyjnej rabaty
(od 2 i pól do 41 $).

2Vt kw. 
5 kw.

Stała opłata od zgłoszonej mocy:
Mk. 440.— miesięcznie do 10 kw. Mk. 3030.— m iesięcznic

„ 15 „ „ 4 0 * S .-
,  20 » .  6159.—
.  25 .  .  8911.— | „

30 .  .  1 0 1 5 8 -

440.— miesięcznie
8'i2.—

1203.—
1604.—
205 0 .-

piosenki WKrsz.'iwy. Dytrekcja abwopaw! 
oego teaónu Jł‘t©re«k'o - aj-tyaLy-azmego „Soiwiadirzał" 
w CalcBseum roaplsuije koimkuirś z  nsgrodą slui ty­
sięcy mk. ma słowa i  muzykę (skomjpżjnjaiimrt ftm- 
tepianowy) piosem-eik, optewającydi życie ‘Wariseia- 
wy. For-rna Lteradca ł -ntuaycma dowoliua Ceilóm 
tottkuirau, który rozpisywany będzie każdego- mie- 
si-aoa, jest s^nwaanie typa lekkiej piastę aki, !będą- 
ccij miuzyasnym -wynajem aktuałn-ego żyoi-a stolicy. 
iPJerr.fSsa nagi-odii Sianowi 75 000 ,mJa, druga 35,000. 
Wybra.i© pizsez jury u-twory będą wylaociane kotej- 
n0 aa  -sceoi© teatru  „Sowizdrzał11, oraz (podcLime 
glosoi«aiiu puiblicanoiścii, rozstrzygającej o przy- 
znsniiu nagrody. Dyrekcja Essi-rzcga so-b'e prarwo 
wj’dainia utworów nagrodzo-nych i  wwrćf/jn ioaych 
praets jiury, odk‘.ępując karnipozytorowl ’należne łio- 
norarjuim autorek;©. Termau otwarcia kon tersu  <b 
15 września o goids. 12 -w południe. Utwory modsy- 
ftać należy przed1 tym terrnimem, z  go#em , w  opie­
czętowanej kopercie, pod adresem1: Kierownik W.- 
art. teatru , Sow:»irzui“ -w gmachu Cołtosseimi,, No­
wy św iat 19. ’ ; ,

Powrót hallerczyków da Ameryki. Dn 4 siieTp- 
«■« adjerhia,!a  z  Gdsifeka do Ameryki r a  śtettau 
,.Ł a tw a11 jedna z ©statnjcfa parj j i hallei-oziików, 
wraz z rodzinami, razem 1045 osób. Następne par- 
•tje hadlerczyków od'jada 17 sierpnia oraz 1 września

Zjazd b. wychowawców gimnazjum w Białej Po­
dlaskiej. Uroo© b  wycljownańców b, gimstazjum -w
Biafej (Po-dtosfctej powzi-ęlo myśl zwalania na -daioń 
10 wizieśnria 1922 r  w Białej zjazdu wszysttioh ko- 
łęgów Polaków, którzy urEęsizasali do tego giinira- 
zjum. Zibiórlca w  Białej w g n t ganmazjum im. Kra- 
saewsSdiego o goda. 8 i  pól rano.

W oelu ułatwienia komlietoiwii orgiąnizaciyjn©- 
m-u sorje’ iłowainia się oo do iłości o?Ób, biorącycih 
udzidl <w ajeżdzfe, przygotowania dla irioh noategu, 
w w  ustalenia liczby osób. życzących sotoe ucaesit- 
nicżyć w koleiżeósik.ni ob-edai©, komife.1 org'-ftiisa- 
oyijiray uprasza o niadcskrnie odwrotną pocztą swego 
zg’asaeni® ’waieci® u ltia to  w ajeżdyJe aa ręce P- 
Włodziinrerzs Rewsflciego. wiceprez-es* Sądu Okrę­
gowego w  'W-anżsa^.ie. Miodowa 15. Wyc’z.ai IV.

WYPADKI,
Wielkie nadużycia w Banku Handlo­

wym. W dniu wczorajszym dyrekcja Ban­
ku Handlowego w Warszawie w czasie 
sprawdzania książek ujawniła nadużycia, 
sięgające sumy kilkudziesięciu miijonów 
marek. Jednak ścisłej cyfry strat jeszcze 
nie ustalono. Wezwany przez dyrekcję ban­
ku naczelnik urzędu śledczego, p. Sonen- 
berg, po przeprowadzeniu doraźnego śledz­
twa, ustalił współudział w nadużyciu kilku 
osób, które aresztowano i sprowadzono do 
urzędu śledczego. Dalsze dochodzenie, pro­
wadzone w-trybie pośpiesznym, niewątpli­
wie ujawni wiele ciekawych szczegółów na­
dużycia. )

Zabójstwo taj-'iraniffrgn OfK'brmka pr*y placu 
Traerh Krzyży. N<j©y> m w rajscej ©keto gocte 3 
rano 2-c’h podkfeiriekmycfa oOc bruków wsterflo 
do dorożiri!. by pojlechać za rogatki ibełwecterokóe. 
Nn placu Tra&ch Krayży koń darciakareki regle ai© 
zabzymofl i dalej je-- h  (  *.!« thełać. Ko^ ten bys 
.prayEwycwajany o północy miacwć do domu. Jeden 
z ,2"-©h osobnlhów, w ubrmun to tom na  (pfttfcanowy) 
a-Zfidł z dorożki i ba ©jn zmoazal konia do dałsaetj 
Jasdy. :Pirz©chcdzał ktoś uRcą i widrąio psstwłeinie 
się nad komłeTOi podseedł do pdicjante i  zawiado- 
rnidga o  1-eun. 'PaHei^nt przybył i rażądiał \vyl©gityma 
w m ia się cnv'iah osobników, eto m.ężcEyw-ia w irnum- 
d'Utr:© ■woj.dłoawym legitynw.eiji oIs^zcć m e chciał, 
rzruoit s’i© ipr,żytem na owego,mężczyznę, który irziy- 
byi z .poilicjesutem. dorn.yiśhsjąc się że tan sprowa­
dzi! j»Łojer.4a, i  zaczął go b'ć. 'Poltcjamit stanął w 
obronie asipcudniętego. ale osobnćdc ów rzue# się 
wówczas na poLóąjarda który gvriadTeeim a-jotemmo. 
wiał iciny>:h palicijcHitów % ci w Trąbi© 3-ch TwNdnwaH 
aiwamitiuińiika .sprowsda'd do bcimisarjatu, Arwarvtar. 
oik (jadnivk wyj,ai z kiesaani j:ća i  rzucili się na ipą- 
l'©jaiitów. i’aii.cj-’Waci z niyeżr«nym>i bagnelMKi "iiai- 
lowati 'MYiyt ; ,ię dc awariura'ibf), by go roeibroić. 
t«n jednak .vrcyw'jef nożem na oślep. (Wreszcie je ­
den z poMcidintów'. nusnowici© R  ,’ber. przymśnięty 
do ogrodzenia iek>zuc$K> •orzy sSewcrku b>J!by mo­
że I ugodzony nożem gdoby nie odeychnął o ’ezna- 
jeroego basnotem. Niezm'-jemy tymcw-’seinx wyjął z 
kieszeni jakiś czarny przedmiot i stk’erowa’i 1 i-'o w 
stronę pol'cjfinCa. Ten. eądra©. će przedrndetem o- 
wym jeot rewolwer, by to bowiem Jeersca© szriro, 
dał eżraa! z rowolmwu do awawtonnilka. kl- dąc 
!Jio trupem na oniejsum. Prrv z 'b itym  Trvdem’xm<o le­
gitymację żoltreTSiką 30 p.p. (Strzelców kaniow kich 
m  iirr.iie Jana' Górskiego. Podcaas dewhodztma w 13 
ko(mi:«!łriaio:ę  w dnaia wczgteJawBn stwierdzono lięd- 
nak,, ż© ‘ięet te  kto inny. Pcgnm o w  nim alej^kiego 
Józefa Deb©'>- Dęhieo pocheda, z K rten ra . Z,naje- 
zinin© teM© prsy uhn w -gotówce 10.300 rr.k. ’Przeu 
cały dzień wczorajsEy badan© w  tej sprawie świad­
ków ii, z dochodffleniia wynćko. że osobnik zabitv jest 
jakąś tajeminiczią osobistością. 'Dalsze dochodzcmn© 
jest p rc waclzoae.

Handiarae ż^wym tewareiro i fałsze rac paszpor­
tów zagraaicznydi. WyJsate® ipoe-iwrartawy Kamiba- 
rjatu  Rządu m,. Was-szi’wy zwrórT uw agę'a? szereg 
paszportów zBigrasiicTiuydł praedsitewtanyeh do 're­
jestracji. które ■R’ydaly się nodcjirz,'®©. Zowiaidb. 
miano © tych -sport raeóerisrlt wraad iffleńęey i na- 
ctel.dk tegoż urzę-Tu p. Soneniberg rajiał się zbnda- 
aiiem Ecany* osabuifców. którzy za ipasąpoirtasna 
zapi'ae.iczhemai zaanie zali w y je b  ić za granicę. Po- 
vrtorzywazy 'komfearaotwi iDobeclcienmł i dwuim 
wy.w'iaidiowccim. przed1. Fen%9t©Snwwi i st. •wyrw, Sie- 
waer^ai-emu, prowu-daemie wywiadów i obserwacji, 
,P. Sunenjberg jisvtw51 na śHod szeroko rozg łezi’?®©] 
f-biryki fo tey ’-vych paszportów zagrardc&nych. spe- 
cjałni!© wyittlćcnych hairndlatrzy żjwmm towweac 
i i:ch of"'ar. iPo p-rseprowaftBenniu1 d'uiszyeh wywia­
dów, aresziowiamo S k tu  Herazeki, k;t 24 (Wolsikia 
75) w chwili gdy w cukierni pray u l  Rymęrikkjj 
sprzedawał pasaport niejakiemu LewkwwńezowrL 
Lewtomit® iednaik zdolet zbie-te. Hewsei pąwsftoirt 
aagTiąntczny kupił o i  J  mkla Szustenrama (Niska 4) 
za 11.0.000 mir. Aresztowany Sciisterman kupli pa­
szport. tę i aa 65000 n;’k. c-d Bird® Miltełboncto -(Mo. 
renowaka’ 80), którego teJkŻe aresatowrato. M W - 
berd  nabvl ipesspcrt za 50000 m k’. od Leęby Szy- 
dW em a (Pawi® 16). ten kupi! go orf jsk.A-gcś 
n ’©ujawmionegio jeszcaa oabbnśka w ciżkierBi'. Sziy- 
d'ower rsofkomo nie 7.r® osctomAca od. którego ku­
pił paszport, klams'wo jego jósl jedm-rk widoesS’-e 
i ('ałsasf, dodw dm ue ulewą,jpiświe isgtófi, kim byi  
ów osobnik.

IPodtoW dńch'd7xnk policja wipsdBa wa ę r f a .  
wy ślad, że fsbryflmcęa tych psmparWw jest zwaja-
7/Ti.a a hamidlam żywym tewo-rem. Prawd kliku  ty-
gcdriirimi do ‘Waffearawy ipr^Jerte® pęwkm raeko- 
irro obywatel amerykański ipcrfr.jiwy sćę aa Ln'sora 
Asraera, ,posnał sćę z .młodą iydńc-łca BKaną Arfener. 
Itatl 20 (Ogrodowa i ońwi&dezyl się pacaem

ją pcśtohił. Ślub odbył się bardzie bogaito. Sąsiadza 
zazdrośęiłł miedej Bł-n::©, że znobiSa- dabrą -partję, 
wydłodaąc aa mąż za bogetego Aonęiykauina. Poślu­
bię m”odzi maleóó ikowie wyjeehfflU w  ipodiróż pcślu- 
bną do BerHma. Stsjaęl, w jedicym z  ho elo.v berliń­
skich. gd zie młoda małżcezka. aaięczoinia po podró­
ży. .poszła, spać. a ie  meg® jednak jsnąć długo, u- 
drijąc ityilka śpiącą gdy wszedł jakiś ni ©znajomy i, 
przywitawszy się s  rzi&komym, A aerem . diugo z nim 
rozmawiał. Z rozruowy Bliima Adouer dowiedaia''-® 
się, 'ż© mąż. jej jest handlarzem żywym tewarem 
i w iezi© tó do Bufrios Aires. Nieznajonr,’ oglądiaJ 
towvzr w óiku i wlnszo-v.iaf Aeaerowl dobrego in­
teresu. \Vsayi?i(ko to s ly m ts  BJ-iim® Adoaer a rano. 
nic ni® mówiąc, udaia się do połeji ,’bcrJińsidetJ i 
zamehlowala o wwwAkięm, Policja beiłińsfca pragr- 
by'a d© hotelu, ale handlarz* już nie byb> MTdccz- 
nfię o(bser\TOW-ał en -wają małżonkę i wczas ji© u- 
JotoiL Adouer vvrócila do iWanssawy i aami«3dowa_ 
la o ’tein p. S'mp.ibergowi. który usioKJ że ,P"az- 
porl. nr. wyjsad aa, gr&nicę otrzym ać on® wteśni© 
od sasjtoi, ‘wyżej wsransuiaiej i. że z szajką tą był 
w kon takoi-e i  zbiec" y bawLlara rzekomy A'sxr.

Z dalszego doehodzen'a wynikło, że do bandy 
należeli (esocze Lejb Kiriuan (,Wolska 75), m g izi® 
nie mbadiowany Nuta Kurnruicn,. arosKawaiay w  chwi­
li, gdy od Jakóba Waleg© (Jakób 'Wali) (Qgrorfo- 
wia 26a{) ikupow®! paszport, z. p  aci'v, szy zań 25 do- 
Ljiów, Woli n s ty i paszport od Abrama Komblunia 
(Parwia 34). fon zaś jest 'wsipóiiniikiemi wyunżeaii©- 
nydh wjżej osób. Dostarczył an także paszporty 
'ntejakiemiu Maw.kowi F©Ldirtfl'-ioiw:, który oświad­
czy [ się Róży Seęcher (Miła 54) i j°.'ko miiłojrdęr a- 
meryte-jństd. miii' ją zabrać do A m e rtó  i ślub tam 
miał aię z wpelfcą pompa ,po amerykańsku odbyć. 
Rzekomy Feldman już zu a te ł się na d'w jrcu g ’ów- 
nym w  'Waiasoiwi© z Róża Sojdher. która otrzynio- 
la* pMEiport na naawisiko Rajzy Giiiersztejn. W chwi­
li żtgnaniia się krewnych na dworcu, g iy  narzecne- 
ni już z  s.jdov.'aM się w wagonie gypiiailiiiym, brał 
m ’odej (Róży dowiedział się, kio jest jej narzeczo­
ny i wszczął ofcam Feldntpiu. widzą© co s ę  św ied. 
znifeł, narzeozona zaś wróci"® do domu. Dalsze do­
chodzeni© w  całej tej spri*wle. które za.aezn coraz 
to szersze kręgi, prowadzi p. SiwUborg. Areszio- 
wanyrh jest dotydheza^ 8 osób.

(ml) Wykryci składu z 600 pudami -teniny. Na 
skuteg poufnych wiadomości, udzielanych przez 
komisami handiewego z inspekcji handlowej iMagi- 
stra u Józefa Girzikowskiego. że w  lodowni oem- 
wataej przy ul. Grzybowski©; 43 nsgromidzon© jort 
w oeładi hetowóarekióh w większej iWści s5oa:!*i*. 
Oddzieć ’waliki z iflcfew-ą i spekulacją przeprowadził 
rewizję w  ty®  składzie i  znalazł około 600 pudów 
słoniny, która opieczętowano. Dochc-deemi© wyika- 
Bi-iiP. że wopólwlaścicieto todowni: Sztoma Cyiaecr- 
ntaia (Wal'iców 6) Moszelk iBajlausieiwdcB (Grzybów. 
icą 20) ni© posiadają prawą na huirtowy bs.n«i©ł 
s laminą, lecz skupowali ją od rzeżników ipo aislkich 
cenach'dtożej. n ż  2 tygodni© i przetrzymywali w 
sltf!adzre. by ffliwtppnle całość, już oczyiwiśc:© z  gru- 
bę-rm z-iaklóm sprzedać nipjąildemiu Pil iarso-wi Gtir- 
fiukiif-towi (Ż-etafflia 41). który również nte -posada 
św .dectwia hisndłifpcegoi, Garfiukiel (ze swej stro­
ny nsial zarmi-r odstąpić słoninę firm © 8. Z. Frya 
w L ubinie , k ó ra  pxicbno 'ma dostawy dila wojska. 
W esiatoiei chwili wspólnicy otrzymali kerrzyat rtej- 
szą aiertę od' ftinny BracA Mbslawscy przy ul. 'W«. 
reokraj 3, przeto zawartą papnedn io unie we zer- 
.wudi Wobec stwiiftpdzoneąjo jawnie prowadzenia
baadłu peskar-k' ego i ukrytwauia artykułu pierw- 
szoj (patrasby. władze, prowadząc© dwliodzeni© w 
tej sprawie. «resr.towafy: Cjimernaama. Bajiuisiew.i. 
cza i  G r f . ’ fe-ie-La, uastępni© prze&teJo adi do dys­
pozycji sędziego śledczego Jasińskiego.

Teatr i muzyka.
TEATR „KOMEDJA".

„Madame Boccacio', komcdja w 3-ch aktach, 
Armina Friedmana, tłom. dra J . Poliaka.

Wiadomo powszechnie, żc liczba gałęzi sportu 
w ciągu ostatnich kilkunastu lat poważnie wzrosła. 
Nikt jednak nie domyślał się pewnie, że istnieje 
rodzaj sportu, jakiemu z zapałem oddawał się 
przedwczoraj w „Komedii p, V, ł, Ziembiński w 
roli p. Henryka Dupont, żonatego od lat trzech i 
całkowicie zadowolonego z posiadania anielsko 
czarującej żony- (R*M Eweliny Dupont powierzo­
no p. M. Hryniewiczównej).

Oto, P°za plecami swej żony i „czułej1* te­
ściowo; uprzyjemnia sobie czas zaręczaniem się z 
rałodecni pannami. Coś, jakby kto igrał z gilotyną, 
kładąc głowę pod nóż, kiedy się podnosi, cofając 
ją. gdy nóż spada. Niebezpieczna gra. Lecz popi­
sy p. Dupont na tem polu kończą się mniej szczę­
śliwie. Gilberta, z którą ma się za-ęczyć, jest gro- 
nem z winnicy, w której zbierał przed kilkunastu



„ R O  B  O  T  N I K “ , sobo ta , 12 s ie rp n ia  1922 r„ nr. zi a

laty kapitan, obecnie general, Labrosse, wraz z ty-
n a e s i p. Daipont, jego prawie dwukrotną teściową, 
która wobec zięcia i Eweliny gra rolę cnoty pod 
nietkniętą od czasów ov.-dowienia banderolą. To 
fałsz! P. Rabtrtin (p. Rotter-Jarmińska), |ak wy­
sika z  papierów przeglądanych w końcu sztuki 
przez p, Dopant, flirtowała na zabój z całym al­
fabetem. Pragnie ona i Ewelinę nauczyć sztuki 
zdradzania męża, popychając ją niemal w objęcia 
Gustawa Boissier, (p. Roman Dereń), przyjaciela 
p. Dupont, który i tak ma szczerą i nieprzymuszo­
ną wolę wywiązać się należycie z roli „przyjaciela 
domu". W tym celu Gustaw zdradza przed żoną 
Dupoat'a awanturki jej męża. Wściekłość, płacz, 
chęć zemsty i l. cL, szereg nieporozumień, wkońcu 
węzeł rozpjątcny i na scenie pojawia się p. gene­
rał (p. Maniecki), który wykazuje wiele żołnier­
skiej odwagi, żeniąc się z p. Rabutin, dla szczęścia

Gustaw* v Gitbertą. Oczywiście państwo Dupont 
wracają do swego gniazdka, pozbawionego już 
złośliwych kolców, któremi popraednio napełniało 
je postępowanie, teraz już uszczęśliwione* teścio­
wej z przeszłością a la Dekamertm,

Coprawda niebardzo chce się wierzyć, aby 
ktoś, mając taką żonę jak p. Dupont, miał podo­
bnie poligamiczne skłonności, ale że wszystko 
jest bardzo wesołe, zręcznie powiązane, a po bu­
rzy następuje pogoda — słucha się przeto i obser­
wuje kalejdoskop sytuacji z sympai;ą dla grona 
artystycznego, które było dobrze ze sobą zgrane.

Jednak, mam wrażenie, dla p. Ziembińskie­
go bardziej odpowiednie byłyby role o silniej za ­
znaczonych rysach męskiego charakteru.

M ar.

Teatr Rozmaitości. Dziiś JPietro Caruso'* i ,jNi©-

M a ta rja ly  w łó k n is te
dreśsfą!!!

Dom ftandtowy p0Jlada jjjas t ó i f t ?

,KURCAN“ pa km 'iStirara
D łu g a  50 sklep 45. tylko w tym miesiącu.

G arn itu ry  m ęsk ie : Rtenri po 28 ,6 6 9 , de rb y  po
35, 8 8 8 , 0 8 m i - S a i S E »  p a  4 8 , £ $ 0 ,  S as to n y —g ra n a t, 

b ronz , cza rn y  i m a  re n g o  po  45*@@9 m ii .
P a lta  ja s ia n n a  od  2 9 , .533 dis 4 5 ,5 3  J m k.
Spodnia  ża& tettraa p s  8 ,5 3 3  rak.
W ł a s a g  Z am ó w ien ia  w yk o n y w am y  p rą d k o

i so lidn ie .

im  RATY
US»s*2$rsIa i P ^ lla  
$HąsRI©s Dańniue i Umili1iara i
Lotnie, Jesienne i Zimowe 
Gotowe i na Obstałunki
z najlepszych m ate rja łó w  KRAJOWYCH i ZAQRA-

;my< *SłCZflYCH. Wykonanie pierwszorzędne poleca Firma

„Centropol“ w ilujllfit.
u l .  O tu g a  1 9 ,  t e ł .  5 0 3 - 6 3 .

Dr. A. L efe ld  dzieci
Nowolipki 45, te i. 220-59 od 4—6 

Robotnikom ustępstwo 
do godz. 10 rano.

Br. mad. Fełfaen
b. st. ordyo. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 10 r. 4 — 7.

Ir. Ł latam k'parys. wener. 
skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 , teł. 42-11, 

do 10 r. i od 2 -7 .

moczu (go- 
nokoki), plwocin, kaiu itd.

RyS*Ks'«i°'S! |-I CL E.Plti
asyst, przy szpitalu Virchowa. 

Labor, przyj, od 9—7, krew do 11 
i od 2—6.

lek ii-M jiti E. SEEfóJfi
Przyjmuję od 10 do 1 i ©d 3 do 7. 
W o lsk a  3 4 , na. 5, ll-gie piętro.

Er. l e m i s i s
lek. szp. św. Łazarza. Chor. skóry, 
włosów, weneryczne, lecz. prom. 
Roentgena. f to a rs z a łk o w s k a  
114, tel. 108-61, do 11 i od 4 -7 . 

Panie od 1—2.

NAJTAŃSZE OGNIOTRWAŁE
i

Z dobrego piasku, który zwykle leży jako nieużytek, można (z domieszką ce­
mentu) stawiać ciepłe, suche i zdrowe budynki i pokrywać dachy mocniej 
i o wiele tar.iej, niż z różnych Innych materjałów. Każdy może u siebie na 
miejscu (dla siebie lub na sprzedaż — z dużym zyskiem! wyrabiać ten najprak­
tyczniejszy dzisiaj materjał budowlany na naszych bardzo niekosztownych maszy­
nach i formach. Robota nadzwyczaj łatwa 1 prosta. Instruktor nasz wyuczy pros­
tego robotnika w 2 dni. Firma nasza otrzymała za ten dział kilkanaście medali 
z różny, h wysław, setki poważnych świadectw i podziękowań, z których część 
z adresami wysyła na żądanie. W szczególności polecamy maszyny i formy do 
wyrobu z plasku i cementu: O e f j ł y  i  p t a a t a i t ó w  (najtańsze i najtrwal­
sze mury-ciepłe, suche i zdrowe), D a c b ó u / k i  (która nie przecieka, nie 
pcj-ewiewa, nie lasuje się i wiatr jej nie zerwie), C e m b r o w l a y  studzien­
nej (najtrwalsza studnia, najlepsza woda), R u r  wszelkich, S ą e z l & ó w  (tań­
szych znacznie od glinianych), © ł u p ó w  ogro zeniowych (nie gnijących w zie­
mi, wprost wiecznych, czyi) też najtańszych), Z ł o W w ,  K o r y t ,  P ł y t  
i t. p Dachówka w niektórych okolicach wypada taniej nawet od pokrycia sło­
mą. — Objaśnienia darmo. — Uprasza się o obejrzenie stałej wystawy.

J .  Z A B O K R Z E C K 1 1 S - k a
W a r e s a w ® ,  u l .  C z a c k i e g o  9  (dawnie) Włodzimierska).

Bcd&ktw Macaełny dr. Feliks Perl. Red. fldjpwYŚedimday Jerzy de NSsau.

nmcAwr e giotgcitonym występem SŁmrnwia Zefetamw-sMego w obu satafcadi.
1’eotr polski. Dziś „B a te a t- .
Teatr im. Bogusław skieg». Dziś „Tfrrwas*.
Teańr Mały. Dziś „Jej ter: cert"1.
Teatr Now*śeb DzdŁa jKrółow® Tamoa*.
Teatr K!>mwłja. Dz.iś „Moidamie Boccacso". 
Teatr Powszechny. Dziś premjema mokwliraana- 

ta  Ł. Jaańsikiegoi ,,Z dymem tpoaairów* /
Teatr Bruski. Dziś „Chrześniak wojenny'*.

POKTiTTDWANIA.
Na k®ł<*nje letnie dla dzieci robotniczych.

500.
Sfenfeasjew^ki Jówctf gga nspiaanie podania mli

H. Eanseaupłas. jsibo karę, mk. 1000.
Na Zw. byłych więźniów politycznych.

E. M. a Grodna do dyspozycji Hmry&a Becsma- 
sMe@o ark. 2000.

Maleńka towsraysnka iWanda Szyni&naka, otizy- 
njotjtąc tyBśąc mtarefe ais cutóeiriki m  góściimy wy- 
sięspj jsikie aa ratowSe iw Dabraelimie
pcw, kutaorw., isrssesyla je swym _ maJyatu towarzy­
szom na toatoHjji lótniej. a nadzieita ńe lrcoaa choć 
jedna wyaetaróe łazika ibiediayau1 sserotom.

B. M. z, Grodna do dyisipoztyciii Heauryika iBeama- 
sikiego mik. 200©.

Na Centr, Fundus® Wybwczy.
WT, Mtwaeik 10 ir. franc, i  mik. 5477,
Siu AViodareayk mk. 1000.
Syimpstyk PPS. mik. 1000.
L. Baji rmk. 5(i0.

“u  SsydlwwBłdi i' H. iPuitóeiwics w  SłoffpoacS 
tnk. 2000.

Al. Dębski mik. 1000.
Karol Frydrychów Fabisz mik. 1000. 
iBr. Wycecha z  Prostymi ink, 2000,

Na B>blj*tckę Publiczną.
E. &L z Grodrna db dyspozycji Henryka Beamac 

srldego mk. 2000.

Ir. f. M I
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syftHs Chłodna 26, tel. 

99-20. Od 1 - 3  i 5 -7 .

Dl. n il. I.
Chor. w e n e ry c z n e  i s k ó r n e .  
Przyjmuję od 2—3 i 5—8. S ie n ­
k ie w ic z a  12, m . 3 0 , t .  7 3 -06 .

Ok r  B sy  G o t n O W e

BERSON

1

jek o G c i i  u i r x y m a i r i c  £ a so tlc  % 
a ą

twelsze i tańsze
Orl s k ó r y

EER80M-KAUCZUK
Jeneralny reprezentant HEMiłYK ISZ, Warszawa, Kramy Ha- 

Searicow skśe, tel. 234-00. ftdres tetegr.: „lszgum“ Warszawa.

JCa RałyH.Okrycia damskie, kostjumy. 
Ubiory męskie i dziecięce

Karmelicka 17, m. 6,
w bramie 1-e p iętra

Duży wybór jesiennych ubiorów.

M A  R A T 1 TT
Tanio 1 elegancko może się ubierać każdy w pracowni o b i o r ó w

męskich 1 damskich
M .  © O B O L

Warszawa, Leszno 73 m. I. TeL 223-42.
UWAGA: Na składzie wielki wybór materjałów angiełsk. I krajowych

O r. M. A l t f e f d
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, teł. 
252-34. Chor. wener. skóry, płcio­
we do g. 9 i pól r. i od 5—7 pp. 

Panie i dzieci 4—5.

Dr. J . Z a lew sk i
lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro­
by skórne i wener. flrtaiizy krwi. 
Targowa, osiemdziesStt cztery. 

5—7, panie 4—5.

I
Leonara46
Nowy

4C0łolocr

w y k o n an e

I OBŁimm nłtiijiic. |

Gianslaii czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenacli najniż­
szych Feigenbaum, Bielańska 1.

IsztasigiM taaia lisi*
w nowootworzonym magazynie 
ubiorów cywilnych i wojskowych. 
A. Baliszewski i A. Malinowski

War- Oistrua 78 <skleP) O^agal
szawa ' lija -3 L3 Garnitury go­
towe od żl.000. Palta jesienne 
anglel. 30.000. Kurlkl na wacie 
od 20.000 oraz przyjmuje się 
wszelkie zamówienia z własnych 
1 powierzonych materjałów.

jjjj jjj|j|J£j! ®*ndolini_e, skrayp-

Daję na raty
mtesFęcznłe lub tygodniowo u triery m ęsitia  I akryoBa 
d a m sid s . Magazyn ubiorów męskich i okryć dam­

skich D. i s o o ,  E Sstitaralaa  4 5 . Telefon 511-45 .

MA BATY
możno się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

n tę s k ie h  I d a m s k ic i i

M .  C W E J K O
Z t o t a  2 6  m .  1 2 , t e ł .  1 3 7 - 6 5 .

Duży wybór gotowych ubrań dla Pań 1 Panów. Obstałunkt z włas­
nych 1 powierzonych materjałów. Wykonanie wykwintne podług 

ostatnich modeli.

cvsfj  ̂ "vsaadsgHr*
V".V

D o  m a g a z i m u

śiśw aartejsks 21 m. 14, ta l. 1 0343
gdzie można otrzymać

A R A T Y
Ubiory męskie, okrycia (km 
kie, oraz towary łokciowe

Dojazd tramwajami:
O, I, 3 , 9 , SI, 14, 18, 17, 18, IS

SSt? ’33gm & £2&  SS.. . . . • ;

Na Raty whelkl wvbór ubiorów
męskich

© e i i Y a a i s t e f
C h ło d n a  2 4  (sklep).

m . m knair i '1st,.

each lekcje sry  za­
sadniczej. Niecała 10—-13.

męskie, damskie i dzie­
cięce kupujcie tylko Je­

rozolimska 19, w podwórzu, wprost 
bramy.
a i l T l  jesienna, garnitury mi* 
rflL la rynarkowe ostatnie 
fasony, najmodniejsze desenie. 
Szycie garniturów z własnych i 
powierzonych materjałów od 30 
tys. nicowanie i przeróbki futer. 
Za gotówkę 1 na raty. Woyno. 
Zórawia 25, m. 3. Uwaga 1-e pię­
tro front.

pgjjjj jesienne, zimowe, kurtki
cieple, kożuszki, bekiesze, 

garnitury marynarkowe, sportowe 
ubranka i paltka dziecinne, ma- 
terjały ubraniowe, wszystko o 50 
proc. taniej jak gdzieindziej bo 
ceny fabryczne, szyjemy z włas­
nych i powierzonych materjałów 
solidnie najtaniej tyłko w Wyt­
wórni Ubiorów Męskich, Sipow- 
ski i S-ka, Chmielna 49 m. 5, 
tel. 242-93. Oddział Krucza 24. 
Sklep Polski.
f iU O  męskie na futrze, reglan,

najmodniejsze 75 tysięcT* 
mk., garnitur marynarkowy męs­
ki, prawie nowy 22 tysiące, pal­
to jesienne męskie, modne 24 ty­
siące sprzedam zaraz P i ę k n a  
64—11. Handlarze wyłączeni.

L e c z e n ia ,  p io m b a w a n ia  i u suw an i®  z ę b ó w  bez najmniej­
szego bólu. Wykonanie najdokładniejsze 1 szybkiel Dla pracujących 

i niezamożnych specjalne względy.

L e k a r z - D e i i , t j  s t a  i  T e c ł s a l k

L .  i  i« h  £ P S T £ U S L ł ^ l £
DZIKA 26, telafiM i 134-8C.

Największe zamówienia techniczue mogą być wykonane
2—3 dni.

ciągu

NA RATY
U itio ry  mąskis, okrycia damskie z najlepszych mater­
jałów krajowych I zagr. oraz towary łokciowa i na bie­

liznę poleca na dogodnych warunkach
egzystująca od r. 1897 Firma

F i* a jS 3ofl»y 'iVtmka 3 7 , m , 3 .
Prosimy się przekonać.

IIsuits bez Pom&aY korepetyto
||8V84 ta: Mabrmatyka, Łacina, 
Literatura połska, Języki obce 
Wydawnictwo Wcjnena Bielańska 
5. (1-sze piętro front) Na żąda- 
nre katalog.

filuta zgrane połamane kupuje 
“ł j l j  lub zamieniam na nowe. 
Płfccę najwyższą cenę. Przyjmuję 
lsie również dc reparacji wszel- 
kię instrumenty nwzyczne. Fał- 
gewboum. Bielańska I.

gorzką i chicrek magnezji
najtaniej sprzedaje Poznań­

ski, Marszałkowska 72.

t m a ń  Psatjstst „War- 
»ias,’i i l f  inżiiBitfswłi Trjl-
fSriftl wi**a "Nałęczówka* pole- 

ca pokoje słoneczne ca* 
łodziennem wykwintnem utrzyma' 
niem. Las jodłowy. Ceny taryfo' 
we. Pracownikom urzędnikom 
zniżka. Dojazd autobusem stacji 
Nowy Targ.________________ ■

ze9o^ów• budzików
wszelkich, (nawet naj­

bardziej uszkodzonych) reparacji 
tanio, gwarancja roczna. „Fortu' 
na”, Mowy-Swiat 10. Telefob 
140-58.) Hsaos
Palta dziecięce, sukienki wełnią 
ne. mundurki, fartuszki pensjo' 
narskłe, garnitury dla uczącej si® 
młodzieży, ubranka dziecięc* 
oraz duży wybór wszelkich t r y k o ­
taży: swetry, damskie, dziecięce> 
kurtki i t. p. Bieliznę wykwintu9 
i skromną: damską dziecięcą p°‘ 
leca najtaniej Edward Szyszko

ISitóM lO IM  i .  .& ■
Wydasrea.: Rad* dferea. P . P. SL Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 'I'


